
Dzi/ie/szg numer z a w i o r u  1 6  ŝ r. u/raz z <focfa t k a & m  n i e d z i e l n y m

CZ.Y
TEI
\;i< SŁOWO POLSKIE C E N A

NUMERU

a  2 #

ROK II W R O C ŁA W . NIEDZIELA 27 KWIETNIA 1947 ROKU NR. 114 (172)

H0TA IZECZYPOSrOLITEJ
cfo Rządu Wielkiej Brytanii

L O N D Y N  (obsl. w ł.) Am­
basador Michałowski wystoso­
w ał notę do rządu brytyjskiego 
na temat denuliłaryzacji pol­
skich sił zbrojnych, znajdują­
cych się pod dowództwem bry­
tyjskim, aby żołnierzom pol­
skim dać możność pa wrota do 

■ ■ !■■■ ■

Co dzień niesie?
Kompleks a t o m u

Bomba atomowa zbiega >tą ■ 
zakończeniem drugiej wojny 
światowej i rozpoczęciem 
okresu - pokoju. Może wła­
śnie dlatego cień je j pada 
na wszystkie stoiy obradują­
cych dyplomatów, m oi* dla­
tego wlaśaie wyczuwa etą jej 
milczącą obecność tam, gdsia 
padają słowa o rozbrojeniu.

Działanie eksplozji atomów 
odczuli nie tylko mieszkańcy 
Hiroshimy i kozy na BikbA 
Jej fluidy przenikają do dnia 
dzisiejszego do głów i myśH 
zawodowych malkontentów. 
Bomba atomowa dawna Jaś 
przestała być bronią wojenny 
a stała się podżegaczem świa­
ta. Dla pewnych, coras na 
szczęście rzadziej spotykanych 
ludzi ma ona podwójne zna­
czenie. Nie tylko zawodowi a- 
gresorzy ale niezadowoleni, a 
takich nie brak po każdej woj 
nie, widzą w  niej symbol na­
głej przemiany natchnienie 
swoich skrytych i podstępnych 
nadziei. •

Aplikowanie światu lekar­
stwa bomby atomowej jest 
końską kuracją. Świat budowa 
ny na penicylinie atomów n- 
ranu ma gliniane nogi. Jsieli 
chcemy realnego, zdrowego w  
twoich podstawach pokoju. Je­
żeli chcemy bezpieczeństwa i 
dobrobytu naszego i przysz­
łych pokoleń, musimy usunąś 
raz na jawsze cien bomby a 
tomowej, zawdzięczającej swe 
ją  sławę reklam e amerykań­
skiej, wyzwolić się od jej asfi 
ezącej obecności.

Ogłoszony wczoraj pisa 
międzynarodowycn laborato­
riów atomowych może byś ika 
tecznym środkiem dla reakre- 
jenia je j rzeczywistej i mi­
tycznej siły. Każda ta Jezus 
wojskowa tak długo jest groś 
na, dopóki nie sianie się «as  
udziałem wszystkich. Z ehrrt- 
lą kiedy rządy wszystkich mo­
carstw poznają tajemnice bom 
by atomowej, skończy się ra* 
nazawsze je j mit, rozladsjs 
się jej siła przestanie byś 
Igraszką i straszakiem, s « «  
gia, ukryta w je j powłoce, * » -  
śyta zostanie dla dobra heds* 
kości.

5 laboratoriów rozmiersese- 
nych na wszystkich kcniynea 
tach zatrudnić ma wszystkie­
go, według’ relacji Cbariesa 
Darwina 500 ludzi. Koszt ■- 
trzymania tych laboratoriów 
wynosiłby 6 milionów dola­
rów rocznie. Za haracz 8 miii* 
nów pozbyłaby* się cała ludz­
kość widma katastrofy i wioan 
■ego zarzewia niepokoju.

Czekamy z niecierpliwością 
na realizację wielkich planów 
Darwina. Wierzymy, że tym ra 
tem nie utoną one w  stcsaeb 
papierów, i że staną się msgt. 
eznym środkiem który sahwe- 
łuje wszystkie różnice zdań 1 
przyśpieszy dzieło wielkiego 
pokoju, na jaki czekają miłie- 
ny.

Polscy żołnierze muszą wrócić do kraju
kraju. Nota porusza również i działów ł instytucji wchodrą- 
sprawę rychłego i ostatecznego cych w  skład tej formacji oraz 
zlikwidowania wszystkich od- < organizacji wojskowych pozo­

stających pod dowództwem hry 
tyjskim i to zarówno na tere­
nie W ielk iej Brytanii, jak  i na

terenie innych obcych państw, 
działalność bowiem tychże jest 

nieraz sprzeczną % Interesami 
Narodu i Państwa Polskiego. J

Drugi transport Niemców
W  aładilelę, dn. 27 bm. w  godzi-. 

aack -wieczornych opuszcza Wroc- I 
ław drugi transport Niemców w 
ilości 3-500 osób. Niemcy wyjeżdża­
ją z nowego punktu etapowego, któ­
ry oddsiał PIJE założył przy ulicy 
Patdińskiej 14, a który dotychczas 
służył polskim repatriantom ze 
Wschodu i  Zachodu.

Punkt etapowy został dla tych 
celów odpowiednio wyekwipowany 
i  przerobiony. Duży budynek trzy­
piętrowy służy dziś za punkt zbor­
ny dla wyjeżdżających Niemców z 
Wrocławia i  z powiatu. Czyste 
i przestronne sale z łatwością mo­
gą pomieścić przewidzianą na 
trancpozt liczbę 1.500 Niemców.

Wózki, skrzynie 
tebsłki

Już prsy wejściu rzuca się w  o- 
czy po prostu magazyn wozów i 
wózków, załadowanych do ostat­
nich granic pojemności. Jakkol­
wiek przepis głosi, że każdy z wy­
jeżdżających może zabrać bagaż naj 
wylej do 50 kg wagi, to w prakty­
ce się go nie przestrzega. Toboły, 
worki i  skrzynie piętrzą się na 
wózkach i  n9st ich praktycznie nie 
liczy ani nie waży. Uderza zdumie­
wająca różnorodność tych wehiku­
łów. Tu jakiś pomysłowy Niemiec 
po prostu przerobił jakiś poniemie­
cki wóz amunicyjny i załadował go 
pod wierzch.

Inny snów uważał, że przodek od 
armaty nadaje się idealnie do ce­
lów transportowych i po umocowa­
niu prowizorycznej skrzyni na 
wierschu, załadował do niej wszy­
stko to, co uważał, że będzie mu po­
trzebne na nowym miejscu. Całe 
obszerne podwórze punktu etapowe 
go zastawione jest szczelnie tymi 
wózkami. Mimo, że posterunki M. 
O. strzegą tych wózków, Niemcy w 
nocy ustanawiają swoją własną 
straż ochotnicze, która pilnuje ich 
dobytku.

Organizacja rspatfacji
Punkt etapowy odpowiada wszy­

stkim wymogom zarówno higienicz­
nym jak i  sanitarnym. Sale prze­
stronne. zaopatrzone w łóżka, am­
bulatorium lekarskie, mające 3a óy 
spozycji aptekę zawierającą najko-j 
nieciaiejize środki lekarskie, dwie

2  Wrocławs/i
izby dla chorych po 20 łóżek, nie 
tylko oUp-owiadają wymogom prze­
pisów, ale je nawet przekraczają. 
Na puukc;e urzęduje lekarz polski 
i niemiecki.

W  osobnej sali przeprowadza się 
rejestrację wyjeżdżających, przezna 
czając im równocześnie odpowiedni 
wagon do załadowania. Każdy 
transport składa się z 52 do 55 wa­
gonów, w każdym transporcie przy 
najmniej jeden wagon jest przezna 
ozony dla celów sanitarnych z obełu 
gą niemiecką. Każdym transpor­
tem opuszcza 1.590 Niemców Polskę.

Jak już w swoim czasie donosili! 
my, całokształt repatriacji i  Dolne 
go Śląska podlega Wojewódzkiemu 
W y działowi Społeczno-Polityczne­
mu, na czele którego stoi dr Tau- 
be, zaś faktycznym kierownikiem 
z ramienia wydz. jest ob. Kuźmicki.
0  ile chodzi o sprawy techniczne, 
repatriacji, to podlegają one W oj. 
Oddziałowi PU R , z ramienia które­
go całokształtem spraw zajmuje się
1 ni. Lisietcicz.

Na Dolnym Śląsku zorganizowa­
no 10 punktów etapmoych, a miano­
wicie: Wrocław, Legnica, Zgorze­

lec, Oława, Jel. Góra, Lubin, Kłodz 
ko, Oleśnica, Dzierżoniów, Żary. 
Punkty sdawcze znajdują się w 
Kaławsku i  Tulpicach.

^Wyjeżdżających Niemców podda­
je się rewizji celnej dopiero przed 
samym wyjazdem, we Wrocławiu 
np. na Dworcu Świebodzkim. Zda­
rzało się bowiem, że po rew izji cel­
nej na punkcie etapowym Niemcy 
w drodze zabierali dewizy i kosz­
towności i  wywozili je  nielegalnie 
do Niemiec. Dezynfekcja i ostatecz 
na odprawa odbywa się na punk­
tach zdawczych w  Kaławsku wzgł. 
w Tulpicach.

Do końca kwietnia wyjedzie z 
Dolnego Śląska 9 transportów. Na  
maj przewidziane jest wysłanie 25 
transportów  z Dolnego Śląska i ok. 
27 transportów  z innych woje­
wództw. Przeciętnie będą wyjeż­
dżać dwa transporty dziennie, z wy 
jątkiem niedziel.

Zaznaczyć należy, że transporty 
wiozące Niemców w  drodze powrot­
nej zabierać będą polskich repa­
triantów do kraju. Każdy z trans­
portów zaopatrzony jest w  żyw­
ność na przeciąg trzech dni oraz w

odpowiednią ilość mleka dla dziećŁ 
Nie bierze *ię pod uwagę żywności, 
zabieranej prze* wyjeżdżających, j

Ule mamy n c
do ukrywania

Jak s powyższego wynika, robi­
my nie tylko wszystko, ale o wiele 
ponadto, ażeby zapewnić wyjeżdża­
jącym Niemcom warunki jak naj­
lepsze. j

Dlatego dziwne nam się wydaje 
stanowisko niektórych dzienników; 
zagranicznych, zwłaszcza anglosa­
skich, które w sposób tendencyjny 
i jednostronny przedstawiają zaga­
dnienie repatriacji, jakoby krzyw-; 
dzące dla Niemców. Pożądanym by­
łoby, ażeby to czy inne pismo wy­
sra ło do nas swego przedstawiciela 
który na miejscu i naocznie mógłby 
się przekonać, w jakich warnnkachj 
odbywa się repatriacja Niemców,;

My ze swej strony nie mamy nic 
do ukrywania, a może w ten spo­
sób skończyłyby się plotki na ten 
temat. W  każdym razie postępuje* 
my z Niemcami już nie 100 ale 
1000-krotnie lepiej, jak oni postę­
powali z nami. I  ten fakt nam wy­
starcza.

TAD EU SZ T U Ł A S IE W IC Z  j

tatra rozpoczyna swe obrady
nadzwyczajna sesja ONZ

lagesławia żątta wydania
przestępców wefennycit

w ycza jnym  zgrom adzeniu uzy­
skały organ izacje żydow skie, a 
m ianow icie  dopuszczono do o- 
brad przedstaw iciela  agencji źy

dow skiej i  przedstawiciela' K d “ 
mitetu w yzw olen ia  narodow ego, 
k tóry jest zw iązany z ruchem  
podziem nym  Palestyny.

Kopalnie Ruhry
przefdą pod kontrolę Niemców

W ABZYNGTON. (A P I )  —  Zgod 
nie z oświadczeniem amerykańskie­
go wiceministra spraw zagr. Ache- 
sona rządy amerykański i brytyj­
ski postanowiły nie wydawać Jugo 
słowianom osób znajdujących się 
we Włoszech, które rząd jugosło­
wiański uważa za przestępców.

Sprawy tych ludzi muszą być, 
zdaniem rządów amerykańskiego i 
brytyjskiego, zbadane przez władze 
brytyjskie i amerykańskie, 

jugosłowiański wiceminister spr.

szania Ilości urzędników
Porozumienie węglowe zawarte 

przez rządy amerykański, brytyjski 
i francuski przewiduje ustanowie­
nie proporcjonalnej ilości eksper­
tów, którzy ma.ią udać się * ich 
stref okupacyjnych do krajów im­
portujących węgiel na okres 6 mie­
sięcy począwszy od L  7. br. Zgod­
nie z tym porozumieniem eksport 
będzie wynosił 21 proc. węgla netto 
w czasie, gdy produkcja dzienną’ 
węgla w strefach zachodnich wyno­
si 280.000 t i wzrośnie o 25 proc* 
gdy produkcja dojdzie do 350.00Q 
ton dziennie.

Daszyny za żywacść
LO ND YN. (Obsł. wł.) — W  wy­

niku rokowań handlowych między 
delegacją poLską a brytyjskim mi­
nisterstwem handlu obroty handlś 
tce między obu krajami ulegnę 
ztciększeniu. Uzgodniono, te Polską 
będzie otrzymywała z W ielkiej Bry 
tanii maszyny wzamian za środk| 
żywnościowe

zagr. Bebler oświadczył wczoraj 
wieczorem w Belgradzie, że rząd ju 
gosiowiański podejmie zdecydowa­
ne kroki dyplomatyczne jeżeli w ła­
dze brytyjskie i amerykańskie nie 
wydadzą około 1)50 zbrodniarzy wo­
jennych poszukiwanych przez Ju- 
gosławian. Bebler podkreślił, że 
przetrzymywanie jugosłowiańskich 
przestępców wojennych przez w ła­
dze sojusznicze doprowadzić może 
jedynie do skomplikowania stosun­
ków międzynarodowych.

LO ND YN. (A P I )  —  Prasa bry­
tyjska donosi, że w związku z ukła 
dem węglowym między W. Bryta­
nią, U SA  i Francją następuje no­
wa faza w  sytuacji kopalń Rnhry. 
Z dniem 1 maja przejdą one z pow­
rotem pod kontrolę Niemców. Dy- 
rektoroicie niemieccy będę zarzą­
dzali kopalniami, technicy niemiec­
cy będą sprawowali nadzór nad me 
todami produkcji a niemieccy eks­
perci ekonomiczni zajmą się poli­
tyką gospodarczą. Brytyjczycy, któ 
rzy zr.-- ;dzali kopalniami od ezasu 
upauku Hitlera, nadal zatrzymują 
władzę najwyższą, lecz funkcjona­
riusze brytyjscy pozostaną w or­
ganizacji węglowej wyłącznie w  j 
charakterze doradczym. Jakkol-' 
wiek nie opublikowano jeszcze1 
szczegółów planu, wiadomo jest, że , 
brytyjscy eksperci kontroli węgla 
w Niemczech północnych pozostaną ; 
przez 3 miesiące na stanowisku, by | 
umożliwić swym niemieckim następ 
eom dokładne zapoznanie się z pra­
cą. Stopniowo oczekuje się ramiej-

N O W Y  JO RK  (obsł. w ł.). —  
28 kw ietn ia  odbędzie się nadz­
w ycza jne zgrom adzenie O N Z  w 
spraw ie Palestyny.

Do sprawy tej wniesiono do­
da tkow y m em oria ł odnośnie po 
działu  Palestyny, u tworzenia i  
n iej narodowego państwa ży­
dowskiego, unieważnienia man 
datu W ie lk ie j B rytan ii i utwo­
rzenia specjalnej kom isji O N Z 
dla spraw Palestyny.

Przypuszcza się, iż  zaraz na 
wstępie będą różn ice zdań od­
nośnie kom isji, jaka  ma być u* 

I tw orzona dla spraw Palestyny. 
* P raw o  w zięcia  udziału w  nadz*
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Kuszenie szatana
Rozmaitymi drogami wsią­

kała krew polska w obcą •  
często wrogą siemię. Sroga po 
częta a myślą o rychłym po­
wrocie „poprze* Arnheim i 
Monte Cassino'”, c*y poprzez 
Austerlitz 1 lenę, sawleruszrła 
się na Jakichś mglistych bez­
drożach. A  potem następowa­
ła już tylko chaotyczna tułacz 
ka bezpaństwowca, oezeelow* 
kręcenie się po śwleełe, agonia 
nostalgii.

Rozmaite państwa s nlepraw 
dziwego zdarzenia, ekspozytu­
ry wrogich nam sił: Badem* 
czy inne Wielkie Hesje sięga­
ły po naszą krew, licytując 
się w  gotowości „zaopiekowa­
nia się" emigrantami.

Niedawno z taką propozycją 
wyskoczył niemiecki Sehlez- 
wig-Holstełn, tera* s tym sa­
mym wystąpiła Bawaria. Z Mo 
nachium donoszą nam, te gpe 
cjalna komisja, składająca się 
z członków osławionej Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej orzekła, ze przesiedleńcy 
(polscy * jugosłowiańscy) znaj­
dujący się obecnie na tery­
torium Bawarii otrzymają oby 
watelstwo tego kraju.

Jeżeli znajdzie »ię chętny, 
to żałować go nie będziemy. 
Złoży bowiem dowód, te na 
polskie obywatelstwo nie za­
sługuje. O jednego yolksden- 
tscha będzie mniej.

'BG)

M it isk e  m m iRRsiitii M e  zdań
LONDYN (PAP) Prasa londyńska 

donosi, że minister Bevin w  drodze
powrotnej z Moskwy zatrzyma się w 
Niemczech, gdzie odbędzie konferen 
cję z przedstawicielami Brytyjskiego 
Zarządu Wojskowego.

Korespondenci angielscy wiążą 
przewidywany pobyt Bevina w Niem 
czech z różnicami zdań, jakie ostat­
nio wyłoniły się między wyższymi 
urzędnikami brytyjskimi i amerykań 
skimi w  Niemczech. Amerykanie dą 
żą do pełnej decentralizacji, admi­
nistracji przemysłu niemieckiego 
podczas gdy Anglicy uważają, że 
zbytnia decentralizacja, nie będzie 
sprzyjała podniesieniu poziomu pro­

w sprawie Niesnlee
dukcji i eksportu. „News Chronicie" 
podreśla, że system decentralizacji 
będzie w dalszym ciągu obciążał po­
datnika brytyjskiego wielkimi wy­
datkami na pokrycie kosztów oku-

blemy, które były przedmiotem o- 
brad konferencji moskiewskiej uzy­
skają jednomyślne i trwałe roz­
wiązanie. Trzeba jednak podkreś­
lić, że w wielu punktach osiągnięto

S ą § t s M € S € : § € M  z m j
LO ND YN (PA P ) Agencja Reutera 

donosi z Aten, iż 12 wyższych ofi­
cerów greckich, należących do or­
ganizacji Elas, którzy zostali depor­
towani na wyspę Nexos, uciekło 
stamtąd przed 2 tygodniami.

Oficerowie ci zostali zatrzymani
na przedmieściach Aten przez żan­
darmerię grecką w  chwili, kiedy za 
mierzali udać się do Tesalii w  celu 
przyłączenia się do powstańców. 
Komunikat Greckiego Ministerstwa 
Bezpieczeństwa podaje, iż wywiązała

cjach przeciwko partyzantom. Dono­
szą również, że jeden z greckich o- 
krętów wojennych ma się udać do 
jednego z portów brytyjskich celern 
odebrania 6 statków specjalnych 
przeznaczonych do operacji desanto­
wych. Zgodnie z oświadczeniem Venl 
zelosa, statki te najlepiej nadają się 
do akcji nabrzeżnej przeciwko par­
tyzantom.

LONDYN (PAP) — Waszyngtoński 
ko-espendent ..Times ' donosi, ża 
epołeczerj-wo amery*ańsk:s z zainte­
resowaniem oczekuje zapowiedziane­
go przemówienia Marshalla.

W kołach politycznych Waszyngto­
nu — podaje korespondent „Times'' 
— przypuszcza się, że wystąpienie 
Marshalla nie będzie zawierało oskar 
żeń pod adresem innych mocarstw. 
Marshall opuścił Moskwę w przeko­
naniu, że rozdźwięki między ZSRR, a 
Stanami Zjednoczonymi mogą być u- 
eunięte. Konferencja moskiewska u- 
łajml . ę ^ ta zą e jt t^ w i ŁSUmu studio­
wanie skomplikowanego caarakteru 
stosunków radziecko - amerykańskich, 
celem znalezienia porozumienia".

a-o .

Konferencja
u prezydenia Tm  mana
W ASZYNG TO N . (P A P ) —  W y­

bitniejsi członkowie Kongresu. am « 
rykańskiego, należący do obu wiel­

kich partii politycznych, zostali 
zaproszeni przez prezydenta Tru - ; 
mana na niedzielę wieczór. Na kon ; 
ferencji będzie obecny sekretarz i 
stanu Marshall, który złoży spra- \ 
wozdanie o przebiegu moskiewskiej 
sesji Rady Ministrów spraw zagra­
nicznych. W  poniedziałek wieczo­
rem minister Marshall wygłosi 
przez radio przemówienie do aaro- 

; du amerykańskiego.

Senat
'  — to

zatwierdził nominację
- . Claytona

W ASZYNGTON. (P A P ) —  Se­
nat amerykański zatwierdził nomi­
nację podsekretarza stanu do 
spraw gospodarczych Claytona na 
stanowisko przedstawiciela Stanów 
Zjednoczonych w komisji gospodar­
czej dla Europy.

Niemcp 
czg kraje zirpcięskie?
LO ND YN. (A P I )  — Konserwa­

tywny „Daily TelegrapŁ* w dzisiaj 
szym artykule wstępnym zastana­
wia się nad przyczynami ograniczę 
nego tylko powodzenia konferencji 
moskiewskiej. Dziennik oburza s if 
na min. Mołotowa, ponieważ ten do 
maga się odszkodowań, na które mo 
carstwa zachodnie nie efcr.ą się zge 
dzić.

Inaczej podchodzi do tego zagad­
nienia „D aily Worker*, który e 
sprawie reparacyj pisze: „Zagad­
nienie to jest proste: czy Związek 
Radziecki i kraje z nim sąsiadują­
ce, spustoszone przez hordy niemie 
ckie mają być odbudowane prędzej, 
niż Niemcy, czy też pod tym lub la­
nym pretekstem odbudować się ma 
najpierw dobrobyt niemiecki, pod­
czas gdy ofiary Niemiec mają so­
bie radzić same. Druga część tej al­
ternatywy odpowiadałaby nowym 
planom Trumana, polegającym na 
opiekowaniu się reakcją pod pre­
tekstem „walki z komunizmem". Im  
mniej według tego planu kraj Ja­
kiś otrzyma odszkodowań, w tym 
większym stopniu odczuje on po­
trzebę zwrócenia się o pomoc da 
Stanów Zjednoczonych i  przyjęcia 
Imperialistycznych warunków. „Da  
11 y W orker" zarzuca Berinowi, że 
daje się on wodzić na pasku Sta­
nów Zjednoczonych". Odpowiedział 
ność za niewielkie wyniki konferen 
cji moskiewskiej spada ssa mocar­
stwa zachodnie*, piaze daieanik w 
końcu.

Prasa szwedzka na temat
naszych granic zachodnich

SZTOKHOLM. (Obsł. wł.) Prasa 
szwedzka na temat konferencji mo* 
kiewskiej i zachodnich granic Po l­
ski, a w szczególności jeden z dzień 
ników liberalnych pisze: „Związek

Radziecki z całą pewnością nie po­
rzuci obrony interesów Polsk i, k tó­
re  zbiegają się s jego  własnymi im- 
teresami.

Tłum chciał zlinczować 3 kierowców

K SM

JELENIA GORA (teL wł.) W go­
dzinach wieczornych dnia wczoraj­
szego w  Jeleniej Górze wydarzyła 
się katastrofa samochodowa, ofiarą 
której padła 11-letnU dziewczynka 
Halina Hanse, zamieszkała w Raszy- 
cach, uL Wiejska 27. Szczegóły przed 
stawiają się następująco: Ulicą Kcle 
jową w  kierunku dworca w  szybkim j 
tempie jechał wóz Spółdzielni „Spo- .

Życie ui« a(«d w  aaiąjec*. le ,  
co umiea* detf. mte wystarczy 
u* jutro. Dotntya*aś ż u t a  *>o»- 
woii Cl — kJĆążfca.

Co się dzieje w Niemczech?

porozumienie, czego wyrazem jeat 
przekazanie Radzie Kontrolnej dla 
Niemiec szeregu dyrektyw, które bę 
dą jednolicie stosowane w eałyck 
Niemczech. Ściślejsza współpraca 
czynników demokratycznych i  jed­
nolite stanowisko klasy robotniczej 
w sprawie demokratyzacji Niemiec 
mogłyby atworzyć dla przyszłej kon 
ferencji londyńskiej bardziej korzyć 
stne podstawy niż to miało miejsce 
w Moskwie. Tylko ci, którzy zbyt 
wiele oczekiwali okazują dziś roe- 
czarowanie. Są to przede wszyst­
kim ci Niemcy, którzy spodziewali 
się po wystąpieniu Marshalla w 
Moskwie korzystnych dla Niemiec 
postanowień w sprawie granicy 
wschodniej".

łem“ Nr. C 76059.
Z nieustalonych dotychczas przyczyn 

wóz nagle skręcił, wpadł na chodnik 
i wjechał do witryny sklepu towa­
rów kolonialnych Zychowieckiego, 
znajdującego się przy przystanku 
tramwajowym naprzeciw hotelu eu­
ropejskiego.

Kilka osób zostało odtrąconych. 
Odnieśli oni lżejsze obrażeni*.

W chwilę później spostrzeżono, Żs 
w witrynie sklepu przód samochód* 
przygniótł nieletnią dziewczynkę, kto 
ra na chwilę przed wypadk: an egią 
dała wystawę w sklepie.

Natychmiast wspólnymi (Uao*. 
przechodniów odsunięto wć* w  tył, 
dziewczynkę zaś, wezwane pogotowie 
odwiozło natychmiast do Szpitala 
Miejskiego, gdzie stwierdzano słams 
nie obu nóg 1 ciężkie uszkodzeni* 
twarzy.

Natychmiast przystąpiono do ope­
racji. Tymczasem tłum zgromadzo­
ny przy uL Kolejowej aa miejscu 
wypadku ehciał pobić S eeaferiw, 
którzy wypadek spowodowali. Przy­
była milicja, która zabrała s prawcą 
wypadku do komisariatu. Przybyły 
biegły samochodowy stwierdził, że 
wóz znajduje się w  zupełnym portąd 
ku i przypuszcza, że wypadek tpe- 
wodowany zestal opilstwem kierow­
ców. Dalsze szczegóły podamy w  nu­
merze jutrzejszym.

Żedtedeaay. Odpierają* narruty, } « ro­
by jego wskazówki miały jakież mili- 
teiaa znaczenia prof. Eokecer powie­
dział: „Kto *ią zajmuje budową »ie- 
rowców, ten nie'może być zaintereso­
wany wojną".

Wydaje się jednak, te dr. Ickeaer 
pojedzie drugi raz aterowcem na Ark 
tykę. Tylko, że tym razem nie będzie 
chodziło e biegun, eie •  uran.

GES. KOENIG WZYWA POLAKÓW 
DO POWROTU DO KRAJU

Gubernator francuskiej afcrefy oku­
pacyjnej gon. Koenig wydał apel do 
Polaków w  Niemczech, aby zdecydo­
wali się na powrót do kraju i nie li­
czyli na niepewną przyszłość na obczy 
żnie. Dodał on, i*  wszystkim, którzy I 
zdecyduj ą elę na wyjazd władze Iran i 
suafcte jtaetaresą żywności aa 80 dni.*

światowej, aieje4ac8spe.Sn!a sfcwliity 
się nad Londynem, siejąc śmierć i znl 
szczenią. Szybko postępujący rozwój 
lotnictwa motorowego, «  ponadto pe­
wne niedogodności w konstrukcji Zep 
peiinów, nawet przeznaczonych dla 
celów paseżerskich ostatecznie wyru­
gowały sterówce z Unii powietrznych.

Znany niemiecki konstruktor sterów 
ców 72 letni dr. Hugo Eckener, kapi 
ten Zeppelina w jego pierwszej po­
dróży eo Ameryki w r. 1934 i  uczest­
nik lotu do Arktyki w r. 18&1 wyja­
dzie w najbliższych dniach z następną 
z kolei grupą uczonych niemieckich 
do Stanów Zjednoczonych.

Pobyt dr. Eckenera w Amac/ea pe- 
trwa 2 — 1 miesięcy.

IProf. Eckioer oświadczył przedzte- I 
wicielom prasy w Ber Unie, ia w Am# j 
rysa bęizia pracował jaka dorada# I

TOMMT KOCHA NIEMIECKIE
DZIECI

Amerykański Zarząd Wojskowy w 
Bawarii podjął wielką akcję dożywia 
nia dzieci niemieckich p.-y pomocy 
zapasów żywności z magazynów tr- 
mii. Mianowicie 700 tys. dzieci bawar 
skich w wieku 6 — 18 lat uczęszcza­
jących do szkoły otrzymywać będzie 
5 razy w tygodniu dodatkowe poży­
wienie n-iezaleśnie od rwykłych racji 
kartkowych.

Oprócz zup, dzieci niemiecki# otrzy 
mywać będą owoce, eoki, mleko w 
proszku, tłuszcz kokosowy !td. Każdo 
razowa racja ma wartość 850 kalorii.

DEMILITARYZACJA ZEPPELINÓW
Każdy z nas pamięta jeszcze kolozy 

powietrzne, w  których budowie spe­
cjalizowali się Niemcy. Sterówce niej 
mieckia w aaaaia ptenmMl whi*e
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Tericryści w obozie
policji brgtgjskiej

JEROZOLIM A (obsł. wł.) Członko­
w ie żydowskiego ruchu oporu spo­
wodowali wybuch w  obozia policji 
brytyjskiej koło Tel-AtriWu. Do c- 
bozu zgłosiło się dwoję ludzi w 
mundurach policji brytyjskiej pozor 
nie celem naprawienia centrali tele­
fonicznej. Wkrótce po ich wyjściu 
nastąpił wybuch. Dwóch policjan­
tów zostało zabtłtych, siedmiu zagi­
nęło Drużyny ratunkowe prowadzą 
poszukiwania.

Obrady
w sprawie

zatrudniania uchodźców
LONDYN (obal. wł.). — W przyaz- 

łym tygodniu rozpocznie się konferen 
cja brytyjskich 1 francuskich czynni 
ków u r z ę d o w y n a  temat sngsiow*- 
nia do pracy w Wielkiej BrytenU 1 
Francji robo.nitów e bryty jakiej 1 
francuskiej sta-rfy efcts pasyjnej w 
Niemczech.

Korespondent radlę brytyjskiego z 
Francji donosi, że w kctech francu­
skich, przypuszcza się. ża konferencja 
doprowadzi de pomyślnych rezulta­
tów. Po zakończonej konferencji przy 
wódca delegacji brytyJskia; uda zię do 
Lozanny ca poeiedzaaia ar gani za cji 
pomocy uchodźco*.

Z ken!ersssc|i
partii liberalnej

LONDYN (obal. w łj. _  Na konfe­
rencji partii liberalnej postanowiono, 
że w następnych wyborach, w każ­
dym okręgu wyborczy* będzie kan­
dydował ezłooek partii liberalnej.

Członkowi# partii liberalnej uważa 
Ją, te partia pracy jeat komunistycz­
ną, partia konsarwatywne faszystow­
ską. Wys:ępują« w wyborach jako 
partia jł “zależna, hbetrałowis chcą 
dać narodowi' brytyjskiemu możność 
a! worzecie uowaga kieryeżM politycz
■ego. i ' | .

Amerykanie, których w Chinach cią 
gle jeszcze nie brak, drżą zazwyczaj 
przed cenami, jakie wypada im pła­
cić za różne towary konsumcyjne.

Nowa lodówka kosztuje w Chinach 
do ’  .000 dolarów. Jeszcze gorzej jest 
z produktami żywnościowymi. Cena 
funta masła osiąga wysokość 2 dola 
rów, litr mleka kosztuje 60 centów, 
funt cukru 40 centów, funt mięsa o- 
koło 40 centów.

Wprost niewiarygodnie kształtują 
się ceny usług. Są one o 50% więk­
sze niż te, do których Amerykanin 
przywykł w St. Zjednoczonych.

•Do warunków tydlr'' Amerykanin 
przyzwyczaja się s trudem, ale w koń 
cu nie ca nich skupiają się skutki 
drożyzny. Gorzej jest rodowitym 
Chińczykom, którzy cierpią niepraw 
dopodobny głód, pomimo optymistycz 
nych zapewnień Caang -  Kai - Ssę­
ka.

Ci,Lny Szang -  Kai -  Szeka przety 
Wają obecnie gwałtowną inflację 
chińskiego dolara Dziwnym jednak 
może wydać s ą fakt, że pomimo tego 
nie wzrosła ziła nabywcza dolara a- 
me ry kański ego, który ceniony jest tyl 
ko o tyle, o Re jeat czysty l nieznisz 
czony. Właściciele czystych dwudzie- i 
•todolarówek ociągają na czarnym 
rynku w wymienia ca walutą chiń­
ską 7 tys. dolarów chińskich za jed- 
negs gDłiiy«aÓ3kiygo, ;,po,dc*a«,.. *dy* 

bank-ot zniszczony nie przedstawia 
Więk zej waricścd niż 1.000 — 1.500 j 
dolarów cfaińsddch aa 1 dolar arne*/- 
kański,
»-  i i i r

Dewaulacja chińskiej waluty
Nastroje w Stanach Zjednoczonych

po konferencji moskiewskiej

się walka, w czasie której zginął je­
den major, a pozostali oficerowie 
odnieśli rany 1 zostali wzięci do nie­
woli

Grecki minister marynarki, Veni- 
zelos, zwrócił się do rządu Stanów j 
Zjedn. z żądaniem dostarczenia 8 
kontrtorpedowców eskortujących i : 
odpowiednią ilość statków patrolo-1 
wyeh, które wzięłyby udział w opera 1

BERLIN . 1API) „Neuea Dentsch 
land", organ partii jedności socja- 
listyczmej pisze w związku s zakoń­
czeniem konferencji, moskiewskiej: 
„N ikt nie mógł oczekiwać, że pro-

Keass Deutschland o konferencji moskiewskiej

pacji. Zdaniem urzędników angiel­
skich, administracja niemiecka win­
na być bardziej scentralizowana, co 
podniesie jej sprawność i ułatwi 
kontrolę nad nią.



P O U C Z A J Ą C A  BIOGRAFIA
Lu d en d o r f  chciał przekształcić  

N ie m c y  na dom inium  bryty jskie .  
O pracow ano  plan najazdu nie­
miecko - francuskiego na R o s ję  
Soieiecką, a skończyło się —  po ­
w ołaniem  do w ładzy H i t l e ra  i  
katastrofą now e j  w o jny .

Czy  ta historia znów  się po ­
w tórzy  t

Ostatnie pisma niemieckie przy­
niosły wiadomość o śmierci Arnol­
da Rechberga, jednego z najwięk­
szych przemysłowców i formałi- 
stów niemieckich, który także na 
terenie polityki przejawił ożywio­
ną działalność jako jeden z tworów  
odrodzenia militarnej potęgi Rze­
szy po klęsce 1918 r.

Idea
„Bloku Zachodn iego "
Pierwszą wojnę światową prze­

był Keehberg jako kapitan armii 
czynnej; ranga niewysoka, ale jego 
bogactwo i wielce rozgałęzione 
stosunki pozwoliły mu na osobisty 
kontakt z najwybitniejszymi osobi­
stościami w armii i rządzie. M.in. 
znał osobiście generałów Luden -  
dorfa, H o fm a n n a ,  M erkera , von  
E p p a ,  sam R ' hberg był czas jakiś 
adiutantem  „kronprinza“ . Po woj­
nie założył Rechberg w Berlinie 
coś w rodzaju „salonu polityczne-  
go“ , gdzie spotykali się po przyja­
cielsku zwycięzcy ze zwyciężonymi. 
W  tym właśnie „salonie" powstał 
plan organizacji „bloku zachodnie-  
go“ , t.j. związku państw Zachod­
niej Europy, zwróconego ostrzem 
przeciwko Ż. S. R. R. Duchowym  
ojcem tej „idei“ był Rechberg, oj­
cami chrzestnymi —  generałowie 
Ludendorf ł Hofmann.

Ku czemu to zmierzało
Plan „bloku zachodniego" był 

szczegółowo rozpracowany zarówno 
pod względem politycznym, jak mi­
litarnym i gospodarczym. W  skład 
jego wchodziły rozmaite, często 
daleko idące zamierzenia, które 
przeważnie pozostały w sferze pro 
jektów. I  tak w r. 1920 gen. Lu- {
dendorf zaproponował brytyjskie­
mu ambasadorowi przekształcenie  
R zeszy  w dom inium  bryty jskie , zo­
bowiązując się skłonić armię nie- 
mieeką do złożenia przysięgi na 
wierność królowi angielskiemu. W  
tym saE^ym czasie Rechberg pro­
wadził zakulisowe rokowania- z . 
francuskimi kołami wojskowymi, j 
Z wiedzą i  aprobatą prezydenta 
Poincarć i marsz. Focha, Rech­
berg opracował wspólnie z przed-1 
stawicielami francuskiego sztabu 
generalnego plan w y p ra w y  nietmec ( 
ko - francuskie j  na R os ję  Sowiecka,  
w którym przewidziano m. in. u n i , 
f ikac ję  wspólnego  dowództwa  *1 
standaryzację  uzbro jen ia  obu ar -1 
mii. Jednocześnie —  i to było naj 
ważniejsze —  był Rechberg in ic ja ­
torem  i organizatorem  w ie lu  m ię  
izyn arodm cych  porozum ień  gespo -1

St. Kowalewski 
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str. 143 220 zł.

Irena Krzywicka 

„RODZINA MARTENÓW** 
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str. 190 380 zł
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Wzień u obozie O. P.

Lata, Których uiifi nic wróci
(Korespondencja w łasna »S łowa Polskiego*)

Berlin w  kwietniu j mo, osoba „mundurowa" musi mleć
Długie szeregi monotonnych, prze­

gniłych baraków, z których nie star- 
i to jeszcze hitlerowskich haseł i na­
pisów. Napis na bramie głosi, że jest 
to obóz cudzoziemców znajdujący 
s:ę pod opieką UNRRA. Takie same 
są jednak -zasieki, obiegające cały 
obszar obozu, takie same niskie po­
chmurne niebo, taka sama tępa re­
zygnacja maluje się w  oczach dzie­
siątków tysięcy ludzi, jak to było 
parę lat temu, gdy nad bramą wjaz­
dową powiewała flaga ze swastyką.

Jesteśmy w jednym z niezliczo­
nych obozów dla deportowanych na 
prace przymusowe do Niemiec. O- 
bozów takich jest dużo, oardzo du­
żo.

W ładysław  Robak czeka
Władysław Robak mieszkał przed 

wojną w  Sandomierskim. Nienicy 
wywieźli go na roboty. Pracował w  
fabryce w  Dusseldorfie. Gdy tylko 
amerykańskie Shermany pojawiły 
s.ę na ulicach spalonego miasta, roz­
począł gorączkowe poszukiwania 
swojej rodziny. Prasa, radio i Czer­
wony Krzyż okazały się bezsilne 
Władysław Robak zrozumiał, że jest 
sam na świecie. Sam jak jalec.

Jest tu takich więcej. Nikt ich do 
pracy nie zmusza, ..mieszkanie" i 
wyżywienie dostają darmo. Czekają. 
Na co?

Ten drugi, Stanisław Piotrowski
—  to typ obieżyświata. Zwędrował 
już Holandię, Deigię- Francję i lubi 
dużo rozpowiadać o sWdtch przygo­
dach. Marzy o wyjeżdzie do Amery­
ki, Anglii, może Austra.il, kłania się 
nisko elegenckim oficerom z UNRRA, 
którzy od czasu do czasu wpadają 
do obozu i rozpoczynają przemówie­
nia od wezwania do powrotu do kra 
ju, by następn.e z uśmiechem na 
ustach opowiadać cuda o dalekich 
fermach australijskich. Piotrowski 
słucha z otwartym, ustami. Wiado-

rację.

Arbeitsamt dla Polaków
W  pobliskim miasteczku urzędują 

Niemcy. Plują oni głośno za plecami 
Polaków i prowadzą długie rozmowy 
z oficerami z U N R R A  Rezultaty 
tych rozmów nie dały na s.ebie dłu­
go czekać. Deportowanym kazano za 
meldować się natychmiast w  nie­
mieckich „Arbeitsamtach". Wielu w  
wyniku tej rejestracji wyjechało już 
na pracę w  gospodarstwach niemiec­
kich i austriackich. Władysław Ro­
bak wolał czekać, niż pracować dla 
Niemców, jednak oświadczono mu, 
żs bez pieczęci urzędu na karcie ro­
boczej nie otrzyma kartek żywnoś­
ciowych. W  miasteczku mieszkało 
wielu Polaków. Dzisiaj w mieszka­
niach ich panoszą się Niemcy, a Po­
laków zepchnięto do obozu. Wiado­
mo, w  mieście rządzi niemiecki 
„Wohnungsamt".

Siedzą więc obaj, Robak i Piotrow 
ski w  obozie, a właściwie n.e sie­
dzą ale stoją: Stoją cały dzień w  nie­
kończących się ogonkach przed ku­
chnią, aby otrzymać parę łyżek zu­
py. W ogonku trzeba też stać do 
fryzjera, do magazynu odzieżowego, 
do szewca.

Czapki zdjąć
Co się stało? Ludzie gromadami 

biegną do bramy. Do obozu wjeżdża 
parę samochodów z angielskimi ’o- 
ficerami. Wszyscy zdejmują czapki. 
Co nowego? nikt nie zna ięzyka an­
gielskiego, brak przy tym odwagi, by 
się zapytać czy poskarżyć. Oficero­
wie śpieszą do zarządu obozu. Tego

dnia będzie lepszy obiad i koncert 
staraniem domorosłych artystów. O 
trzeciej po południu zbiórka wszy­
stkich na placu. Na krzesło wchodzi 
jakiś major, obok niego tłumacz. 
Komendant obozu wręcza majorowi 
mały upominek od więźniów, pię­
knie wyrzeźbioną figurkę żołnierza. 
Major dziękuje, uśmiecha się i pole­
ca wszystkich cpiecie Boga w  ich 
drodze do Ojczyzny. Droga jest da­
leka i długa ale o tym nie mówi już 
major. Odjeżdża, zadowolony z sie­
bie i świata, a D.P. wracają do ba­
raków. Po niebie przewalają się o- 
łowiane chmury, zaczyna mrzyć 
deszcz. Co robić?

Kiedg będzie kres?
Nad dachami baraków przepływa­

ją noce i dni, miesiące 1 lata. Droga 
do kraju jest trudna i wydaje się 
trudna. Gdzieś, daleko na wschodzie 
czekają na nich żony i ojcowie, pra 
ca i zarobek. Lubią o tym rozma­
wiać w długie wieczory kiedy z po­
bliskiego miasteczka dochodzą 
dźwięki muzyzi, przy której tańcują 
angielscy Tomies z uroczymi Niem­
kami.

Kiedy będzie kres <ch czekania, 
ich wahania? Kiedy skończy s ę le­
targ bezimiennych, nikomu nie po­
trzebnych D.P.?

Płyną dni, miesiące i lata w  obo- 
z e D.P. w  Niemczech. Każdy dzień, 
każdy miesiąc, każdy rok oddal3 co­
raz dalej od Polski dziesiątki tysię­
cy potrzebnych, oczekiwanych w 
kraju ludzi.

Kiedy będzie kres ich letargu?

ALFRED KLUGE

nienie, był już niepotrzebny.
Jednego nie można Rechbergowi

odmówić: był realistą i umiał
trafnie oceniać sytuację. Ju i w r. 
1941 po klęsce niemieckiej pod Mo­
skwą Rechberg nawiązuje bliski 
kontakt z Himmlerem, radząc mu 
aby przeforsował w rządzie Rzeszy 
ideę „rozumnego porozumienia się“  
z Anglią  ś U.S.A.;  później w 1944 
r., radzi, aby przerwać działania 
wojenne na Zachodzie, a wszystkie 
siły obrócić na wschód. Niedługo 
przed ostatecznym pogromem Nie­
miec, Rechberg zrobił wspaniałe 
posunięcie taktyczne: postarał się, 
aby go władze hitlerowskie „inter­
nowały", co prawda, w luksusowym 
hotelu w Goderbergu na brzegu 
Renu. Kiedy do kraju wtargnęły 
okupacyjne wojska amerykańskie, 
Rechberg pawitał je jako „ofiara 
reżymu hitlerowskiego11...

Blok zachodni redivivus
...Osiedlił się we własnym zaniku 

w Bawarii i tu... otworzył „salon 
polityczny". Zaczęły się znów przy 
jacieJskie pogawędki ze zwycięzca­
mi. Rechberg zadzierzgnął nowe 
związki i stosunki z wpływowymi 
osobistościami Ameryki i W iel­
kiej Brytanii, prowadził obszerną 
korespondencję, udzielał wywia­
dów, pisał artykuły. Strasząc An- 
gl os asów widmem komunizmu i 
bajką o 2-milionowej armii b. jeń- 

| eów niemieckich, sformowanej rse- 
! komo w Związku Radzieckim pod 
’ dowództwem gen. Seidlitza, Rech- 
i berg propagował starą „ideę" blo- 
i ku zachodniego, zaklinając pań­
stwa zachodnie do wskrzeszenia 
przemysłowo - zbrojeniowego po­
tencjału Niemiec. Tak niewiele do 
tego potrzeba: udzielić odpowied­
nich kredytów na odbudowę znisz­
czonych fabryk, odbudować nie­
mieckie kartele, i zapewnić im 
swobodę działalności, przerwać de- 

| nazyfikację i przywrócić prawa 
: własności skompromitowanym 
! przedsiębiorcom i obszarnikom 
: (także w sowieckiej strefie okupa­
cyjnej!), wreszcie... przeprowadzić 
rewizję polsko - niemieckiej grani­
cy... Tylko tylel

De Gaulle porównuje się do Trumana
PARYŻ (obsł wł.) W Paryżu gen. 

De Gaulle zwołał pierwszą konferen 
cję prasową jako przywódca partii 
zjednoczenia narodu francuskiego. 
Oświadczył on, że zamiarem jego nie

Jest dążenie do dyktatury, chce on 
tylko wprowadzenia zasad demokra 
tycznych. Idee jego są podobne do 
idei Trumana by naród sam decydo­
wał w  rządzeniu.

Groźne ostrzeżenie
Śmierć zaskoczyła RechbergŚ, 

przecinając nić jego intryg. To jest 
nie ważne. N ie nlega wątpliwości, 
że znajdzie się rychło odpowiedni 
następca i kontynuator jego „idei 
politycznej". Ważne jest co Inne­
go, mianowicie to, że jego propa­
ganda bynajmniej nie mijała be» 
echa i znajdowała w niektórych 
kołach anglo - saskich wdnięcw 
nych słuchaczy.

Groźba odrodzenia malitaryzmu 
niemieckiego nie jest zatem etraeza- 
kiem na dzieci. Jest realną możli­
wością, t  którą należy się poważ­
nie liczyć i brać ją  w rachubę 
przy opracowaniu traktatu poko­
jowego % Niemcami.

Z B IG N IE W  DEC.

Teatry dolnośląskie

Zielone lata
Ostatnią premierą Państwowego 

Teatru we Wrocławiu, była kome- 1  
dia Clade Andree Pugeta —  „Z>e- 
lone lata".

Sam tytuł orientuje widza co do 
treściwego zrębu sztuki. „Z:e- : 
lone lata" to udramatyzowane dzie 
je jednej doby — przeżytej przez 
pięcioro dorastającej młodzieży 
francuskiej z zamożnej, mieszcząń- 
Bkiej rodziny. Jest więc to sztuka i 
„młodzieżowa"; tego rodzaju utwo- i 
ry teatralne mają ustaloną pozycję 
repe” tu"rową i wypróbowaną sym­
patię widowni w współczesnym tea i  

trze — wymienić wystarczy bodaj 
„Sztubę", „Maturę" czy „Dziewczę­
ta w  mundurkach". Tylko że „Zielo 
ue lata" są sztuką „lżejszą" — me 
dźwigają na sobie tego bagażu — so 
cjalnego, ideowego czy pedagogiczne 
go, jaki jest stygmatem wymienio­
nych poprzednio dzieł. Jest to ich 
brak i zaleta zarazem. Brak — bo 
|o wszystko, czego słuchamy i  co wł

dzimy bawi nas i zajmuje, ale epły 
wa po nas bez śladu, nie zapada głę 
biej, —  nie nasuwa poważniejszych 
refleksji. Zaleta — bo przez to wła 
śnie sztuka jest komedią, a nie szyf 
rowanym traktatem pedagogicznym 
czy wątpliwej wartości społeczną 
piłą.

Gdyby ktoś miał więcej społecz­
nych zamiłowań, niż poczucia homo 
rn, to oczywiście i w tej sztuce mógł 
by odkryć pokłady interesujących 
zagadnień społecznych i dydaktycz 
nych, ale zepsuły sobie zabawę, a 
wcale nie wzbogaciłby swej wiedzy 
o człowieku.

Nie szukajmy więc w tej sztuce 
tego, czego nam autor wyraźnie do 
wierzenia nie podaje, ale-poddajmy 
się jej wrażeniu z naiwnością nie- 
zblazowanego konsumenta.

Sztuka warta jest tego. Doskona­
le zbudowana według najlepszych 
klasycznych w pewnym sensie prze 
pisów — komedii francuskich, nu

równomiernie, wprost pedantycznie 
rozłożone akcen‘ y toniczne.

To mistrzostwo budowy ilustrują 
najjaśniej zakończenia aktów.

By nie psuć przyszłym widzom ra 
dości niespodzianek, nie będziemy 
tu mówić o treści sztuki, nie jest 
ona zresztą zanadto bogata ani zbyt 

! sensacyjna, operuje wypróbowany- 
, mi i niezawodnymi chwytami dra- 
^natopisarskimi do siedemnastowfe 
cznych „deus es machina" włącznie. 

| Ważniejszą tu jest życiowa praw- 
| da postaci scenicznych, której autor 
nigdy nie przesolił i w której rea- 

: lizacji pełnym blaskiem zajaśniał 
| jego talent. Umiar i kultura w kre- 
• śleniu intrygi miłosnej, nieporówna 

ny wysokiej próby francuski dow­
cip, zawieszający się nieraz nad sa 
mym zrębem trywialności, a po tym 
nieoczekiwanie jednym „bon moi"  
odnajdujący zachwianą dobrooby- 
czajową równowagę — to elementy 
składowe dzieła, to świadectwo do­
brego smaku twórcy, i powody dob­
rej zabawy widowni.

Zagrano tę sztukę i wyreżysero­
wano —  starannie.

Zasługa udanego widowiska rów 
nomiernieobciąża wszystkich spraw 
eów. W roli młodziutkiej Pernette

zobaczyliśmy panią Łucję Burzyń­
ską. Sztywna trochę i nie całkiem 
naturalna w pierwszym akcie roze­
grała się całą duszą w dalszych, 
była mdłym, pełnym wdzięku i praw 
dy życiowej podlotkiem, a w mo­
mentach silnego napięcia z wielką 
kulturą i wyczuciem wygrywała ak 
centy tragiczne.

Pan i Anna Jakowska, rolę Ma­
rianny zaliczyć może do jednej z 
dalszych dodatnich pozycji swego 
autorskiego repertuaru. Ma ona na 
prawdę talent nieprzeciętnej mia 
ry i z każdą rolą talent ten wypo­
wiada się wyraziściej i pewniej. 
Kreacja z aktu pierwszego i pierw 
szej połowy trzeciego tak jednoli 
te i tak różne od siebie, chlubnie 
świadczą o inteligencji tej artystki.

Pobyt na scenie wrocławskiej 
wiele ją  dotychczas nauczył i bar­
dzo posunął w rozwoju. Wierzymy, 
że to dopiero początki i jeszcze wie 
le pięknych i dobrych ról zobaczy- 
my w jej interpretacji.

N ie miała możności rozegrania 
się p. Ina Nowiczówna. Najbledsza 
to z ról kobiecych nie z winy arty­
stki oczywiście, ale tekstu, mimo 
to Franciszka Gassin w jej Inter­
pretacji była postacią żywą 1 prze

konywującą. Moment pożegnania a 
Michałem potrąca wręcz o tony tra 
giczne; nie mówiąc prawie nic — 
powiedzieć ruchem, gestem, mimi­
ką, postawą tak wiele —  to napraw 
dę sztuka.

Pan Zenon Burzyński zagrał Oli 
wiera dobrze, choć czuło aię, że nie 
zupełnie wrósł w  tę postać, te nie 
przyswoił jej sobie całkowicie; coś 
się w tej jedności czasami załamy­
wało —  momenty młodzieńczego cy 
nizmu 1 fanfaronady oddawał be* 
zarzutu.

Pan Bogusław Kozak, zagrał Ber 
narda bardzo dobrze,^scen miłos­
nych nie umiał może odpowiednio 
wycieniować, ale zato niezaradno! 
cią swoją i naiwnością, bawił naj 
lepiej widownię.

W arto pójść na „Zielone la ta" bo 
daj dla tego, by go zobaczyć w tej 
roli.

Jedyną rolę osoby dojrzałej za­
grał p. Marian Nowicki —  szlachet 
nie, z dużą dozą kultury — rozeą- 
dek i umiar tej postaci zyskiwał je 
szcze na wyrazie w  zestawieniu i  
„zielonym" otoczeniem reszty.

TAD EU SZ B A N AS

SŁOWO POLSKU Kr. IM  Sir. t

iuż są na pólkach księgarskich nowości Sp. Wyd. »Czytclnik«

| wej. Kiedy to nastąpiło, niemiec­
cy magnaci przemysłu i kapita­
łu... powołali do władzy Hitlera. 
„Blok Zachodni" poszedł w zapom-

fundamentem polityki, która do-1 
prowadziła do szybkiej regeneracji I 
gospodarczej i militarnej polęgi I 
Rzeszy po pierwszej wojnie świato |

darczych między przemysłowcami i ] 
monopolistami Niemiec i krajów  ̂
zwycięskiej „ententy". Te ekono­
miczne i polityczne swiązki były



Wielkie dni prastarego grodu
W  czasie od 2S kwietnia do 4 ma- j 

ja  w prastarym grodzie, pierwszej \ 
stolicy Polski, w Gnieźnie, odbywa-; 
ją się wielkie uroczystości związa- ; 
ne z 950 rocznicą męczeństwa św. 
Wojciecha. j

W  ramach tych uroczystości,1 
prócz obchodów religijnych, odbę- ; 
dzie się cały szerg imprez kultu­
ralnych, sportowych, jak również i 
natury gospodarczej.

Kulminacyjnym punktem „Dni 
Gniezna" będą wielkie uroczystości 
religijne w dniu dzisiejszym, w któ 
rych wezmą udział również najwyż 
si dostojnicy państwowi i kościelni.

W  dniu tym Gniezno zostanie od 
znaczone Krzyżem Grunwaldu za 
nieugiętą postawę w czasie okupa­
cji.

W  czasie trwania „Dni Gniezna" 
odbywają się, sławne w całym kra­
ju, targi końskie oraz wystawa p. n. 
„Przemysł, handel i rzemiosło", na

W atmosferze sąsiedzkiej pomocy
Auto mknie szybko po serpentynach 

doskonalej asfaltowej szosy górskiej. 
Po obu stronach drogi zielenieją kwa 
draty i prostokąty pól, brązowieją w 
słońcu zorane i obsiane kawały zie­
mi. Gdzie niegdzie jeszcze, daleko u 
podnóża gór, człowiek, pług i wół 
tworzą jedną całość w twórczym wy 
siłku uprawiania ziemi. Uciekają wtył 
molownicze domki, bawiące się dzie­
ci, ludzie pracujący w swych ogród­
kach.

Za parę minut, jesteśmy w Kamie­
nicy, oddalonej od Jeleniej Góry o 
kilkanaście kilometrów. Odbywa się 
tutaj właśnie spęd przerzutowy byd­

Akc‘a siewna na Deinpi Śląska
(Z  posiedzenia W e j. Radjj Narodoirej)

Na posiedzeniu W RN po zaprzysię­
żeniu nowych członków Rady, koaty-

Cziuartki literackie

lęzyk życia
ęz.k em literatury

Na ostatnim Czwartku wznowio­
no przerwany przed sześciu tygod­
niami przegląd najnowszej czasop.- 
śmienniczej produkcji literackiej. 
Dokonała go Elżbieta Miłanezówna. 
Dwa zjawiska literackie uważała pre 
legentka za godne podkreślenia: 
przedmowę do „Lalki", drukowaną 
przez Jana Kotta w  „Kuźnicy", o- 
raz ukazanie się tygodnika „Now i­
ny Literackie". Sposób, w  jak: M i- 
łanczówna dokonała przeglądu, czy­
ni tego- rodzaju imprezę: aieceławą. 
Słuchacza nużą ciągnące się w nie­
skończoność cytaty. Czeka on na 
zdecydowany (niech będzie nawet 
błędny!) i — jeżeli, tylko można . 
dowcipny komentarz prelegenta.

Miłanczówna komentuje rzadko i 
blado. Powiedzenie, że ICott nie wie­
le właściwie wymyślił, a „Nowiny 
Literackie" są za mało lite^ck ie  —  
nie zdoła nas zaciekawić.

Po przeglądzie nastąpił odczyt 
prof. Stanisława Rosponda pt. „Ję­
zyk literatury X X  wieku". Nawią­
zując do toczącej się ostatnio dy­
skusji między Marią Dąbrowską a 
K. W. Zawodzińskim (nad-językiem 
dramatu „Stanisław i Bogumił") pre 
legent stwierdził, że strona języko­
wa utworów literackich staje się 
coraz częściej ośrodkiem zaintereso­
wania pisarzy i krytyków. Na tle 
tego zainteresowania nie od rzeczy 
będzie uświadomić sobie, jakie ce­
chy charakterystyczne Dosiądą ję ­
zyk współczesnej twórczości literac­
kiej. Uwypuklenia tych cech dckor 
nał prelegent żestawiając urywki 
tekstów współczesnych z tekstami 
epoki przedromantycznej i roman­
tycznej. W trakcie zestawiania słu­
chacze mieli możność zaobserwować, 
jak pisarze po okresie oświeceniowe­
go martwego konwencjonalizmu dążą 
coraz bardziej do utożsamienia ję­
zyka swych utworów z językiem’ ży­
cia. Jednym słowem, zaznacza się 
ciążenie ku realizmowi. Doskonały 
przykład realizmu . językowego dał 
prof. Rospond między innymi cytatą 
tekstu Żukrowskiego.

Skłonności realistyczne wykazuje 
przede wszystkim proza. Poezja prze 
chodzi jeszcze pod tym względem — 
zdaniem prof. Rosponda — przez 
„kwarantannę" futurystów, skaman 
drytów i- integrahstow, metamorfo­
za jednak, występująca np. w w ier- 
szacn Tuwima, wskazuje i tu na pęd 
w  ohjęcia realizmu (Przyboś zosta­
nie sierotą).

Odczyt prof. Rosponda stanowił 
dobrze skomponowaną i popartą od 
powiednimi tekstami całość. N ek tó- 
re teksty recytował Romuald Cabaj. 
Sądzę, że Cabaj nadaje się ty .ko do 
recytacji spokojnych liryków. Za­
wadiacki wyjątek z Tetmajera m at 
w jego interpretacji posmak czegoś 
tragicznego.

I nuowąno dyskusję z poprzedniego ze- 
i brania nad sprawozdaniem Przęw. 

Wydziału Wojewódzkiego.

Odczuwa się brak środków finanso 
wy eh i personelu samorządowego, któ 
ry stale ucieka do przemysłu czy do 
innych instytucji lepiej wynagradza­
jących pracę.

Głównym punktem obrad WRN by­
ło zagadnienie akcji siewnej. Z do­
tychczasowego jej przebiegu złoży! 
sprawozdanie woj. pełnomocnik ini. 
Kazabski.

W pierwszej dekadzie kwietnia za­
orano tylko 11 tys. ha. a zasiano 10 
tys. ha. Udział w akcji brało 730- trak 
torów. Z por odu minimalnego wyn.- 
ku akcji w pierwszej dekadzie stwo­
rzono komisję, która zajęła się stwier 
dzeniem przyczyn słabych rezultatów.

' W drugiej dekadzie akcja dała nad­
spodziewane wyniki. Zaorano 131 tys. 
ha, a zasiano 87 tys. ha, co stanowi 
35 proc. planu. Obecnie Dolny Śląsk 

j otrzyma jeszcze dodatkowo z Poznania 
| 170 traktorów. Przez czas trwania sk 
cji rozprowadzono transportem kolejo 
wym 3500 . ten zboża, a 400 ton wła­
snym taborem samochodowym. Praca 
chłopów i robotników rolnych zasłu­
guje tutaj na najwyższe uznanie. Pra 
cowali oni po 10 godzin dziennie.

W dyskusji radni podkreślili ogrom
ną wagę akcji siewnej.

W końcu posiedzenia wybrano 3 no 
wych członków Wojewódzkiego Wy­
działu Samo-hodowego.

ła dla Innych powiatów. Starosta ob. 
Wojciech Tabaka tłumaczy koniecz­
ność tej akcji. „Oni tam na północy 
nie mają nic, a my mamy poniem:ec 
kie krowy, po 5 — 7 na gospodarst­
wie. Trzeba po sąsiedzku obdzielić re 

; patriantów 1 przyjeżdżających z Za­
chodu naszych rodaków. U nas tutaj 
jest ładnie, niezniszczone — a tam sa 
me — ruiny. A  ludzie przyjechali 1 
żyć trzeba i odbudowywać". .

Gospodarze kiwają głowami. Rozu­
mieć, rozumieją, ale jak to pozbywać 
się doohowku. Starali się przecież, za 
bezpieczyli, jak każdy dobry gospo­
darz, zżyli się ze zwier: ęc . tn 
Krasulo moja, pójdziei do Innego, 
jak ci tam będzie...

A  będzie dobrze. Józef Jarenko s 
Wileńszczyzny, rolnik, starszy strze­
lec 1 Dywizji Kościuszkowskiej, przy 
Jechał w ekipie konwojujących krowy 
z Jeleniej Góry do Żar. On sam mie­
szka w gminie Łazowo. pow. Żary. 
Na gospodarstwie swoim bydła nie 
ma. Z tego przerzutu ma otrzymać jed 
ną krowę. Jurenko już nawet wypa­
trzył sobie którą. Rozmawia właśnie 
o niej z osadnikiem z Kamienicy. 
Serdeczny uścisk dłoni przypieczęto­
wał podziękowanie, które składa Ju- 
renko. „Dobrze jej będzie u mnie, nie 
bójcie się..."

Przerzut z Kamienicy jedzże do Żar. 
Wicestarosta Żarski, ob. Kazimierz 
Czerwiński, przyjechał wraz z 40 żon '■ 

| wojeatami — osadnikami. Osobi.oie : 
I dopilnowuje wszystkiego. Jest i pa- I 
sza, i woda w  wiadrach. Dopisała tak 
: że kolej, bo na umówioną godzinę uod 
i stawiła wagony. Zawiadowca Małecki 
bierze także czynny udział w akcii. 
Przynagla osadników. Prędko idzie 
rejestracja. Kwity, pokwitowania. O- 
sadnik z Kamienicy na swoim gospo­
darstwie pozostawia dwie krowy i 1 
siłę pociągową. Reszta idzie na prze­
rzut. Przy stoliku komisji przedstawi­
ciele ze Starostw* i Województwa z 
Wrocławia.

Krowy już są załadowane do wago­
nów. Akcja skończona. Wicestarosta 
Czerwiński, składa na ręce Starost" 
Jeleniogórskiego — Tabaki, podzięko­
wanie. „Niezmiernie jestem zadowo­
lony z jakości krów oraz współpracy 
wszystkich biorących udział w akcji 
przekazywania nam sąsiedzkiej porno 
cy w postaci bydła. Komisja pracowa 
ła bez zarzutu. Osobne podziękowanie 
należy się pracownikom transportu — ! 
kolejarzom. W imieniu osadników po ! 
wiatu żarskiego składam serdeczne po

i dziękowanie osadnikom jeleniogór­
skim z gminy. Kamienica..."

W drodze powrotnej opowiada mi 
j  Starosta — Tabaka o tym, jak, dwa la 
ta temu w czerwcu 1945 r., musiał 
krowy zabezpieczać przed bandami, 
szabrem i akcjami samozwańczych woj 
skowych. „Ciężko było. Miałem w e- 
dy ICO Polaków w powiecie, chciano 
wtedy wysiedlić wszystkich Niemców, 
zabrać bydło i pozostawić powiat na 
samopas. Nie dałem się jednak sterro 
ryzować. — Ustawiłem straże milicyj 
ne wokół spędzonego bydła, zaś sam 
pojechałem do Wojewody i Dowódcy 
II-giej Armii, wytłumaczyłem na 
czym polega sprawa. W międzyczasie 
jednak rozpoczęto Niemców wysie­
dlać i zabierać bydło. Na własną rękę 
wstrzymałem to wszystko, i dzisiaj mo 
gę stwierdzić, że dobrze zrobiłem. Za 
bezpieczyłem inwentarz, a Niemcy tak 
i tak stąd poszli.

Co by to było, gdybyśmy zostali 
wówczas bez bydła? W grudniu 1945 
roku, miałem przecież w powiecie — 
2.5fi6 koni, 9.300 świń, 24 tysiące by 
dła rogatego. A  już w ciągu następne 
go roku musiałem obdzielić powiaty 
północne w 5.110 szt. inwentarza ży 
wego, 200 koni i 140 wołów. Obacna 
akcja jest już drugą z kolei. I cieszę 
się, że mogę dzisiaj uczestniczyć w 
akcji oddawania, niż przyjmowania u 
sługi sąsiedzkiej. Zawsze to lepiej być 
tym, który daje..." — kończy Staro 
Sta.

Przed nami w dole Jelenia Góra.
Sterczą cztery wysokie kominy.,Zzll- 
wolle", biją w niebo wieżyce dwóch 
kościołów, wije się srebrną nitką Ro 
brawka, rzeczka jeleniogórska Na po 
lu obok dostojnej krowy, hasa cieląt­
ko. ża rok — dwa dojdziemy w na­
szym powiecie do stanu dawnego po 
siadania krów. Ubytek na gospodarst­
wie tymczasem mały, ale sąsiedzka u- 
sługa duża. Żarscy osadnicy, tymcza 
sern jadąc w wagonach, ku swoim, 
powtarzają z podziwem: —

Dobrze uchowane krowy, jelenio­
górscy to mocni gospodarzel

Ksawery Piątka.

400 ton tytoniu dla Polski
Do Szczecina nadeszła wiado­

mość, że * 1‘ołudniowej Am eryki 
wypłynął już  siatek teiozący Ą00 
ton tytoniu. Będzie to więc jeden z 
pierwszych ładunków drobnico­
wych, jakie w tym roku odbierze 
port szczeciński.

DoIno~§!as!m Klondike zawfodra
Przez kilka dni pewien od­

łam prasy polskiej żył i^tną 
„gorączką złota". Przypomnia­
ły się dobre czasy „pionierów" 
K londike, którzy ciągnęli na 
dziki Zachód, zwabieni wieś­
ciami o przebogatych pokła­
dach złota.

Tym razem rola polskiego 
K ’ ondyke przypadła Żaganio­
wi, (podejrzewamy mocno, że 
był to niezwykle dowcipny 
trick miejskiego urzędu prepa 
gandy, mający na cniu Tos..e- 
klamowanie mias(a). Imię togo 
miasta było na ustach wszyst­
kich czytelników spragnio­
nych sensacji o tajemniczych 
skarbach królowej Saby. W ie­
ści z Żegania byiy osłonięto 
mgłą tajemnicy, jednakże dzia 
łały na wyobraźnię.

Dyrekcja kolejowa projckto 
wala już wysianie specjalnego 
pociągu popularnego a „poszu­
kiwaczami skarbów".

Tymczasem cyfry tyczące 
skarbu rosły z godziny ną go­
dzinę. We Wrocławia pisano 
o 308 kilogramach złota, dro­
gich kamieniach, srebrze itd. 
W drodze do Warszawy lekko­
myślny kabel podwyższył tę 
eyfrę do 3000 kilogramów.

Wiadomości o wykryciu 
skarbu wywołały popłoch ąpa 
czarnej giełdzie, gdzie kurs 4*

lara wybitnie się obniżył.
W  Ministerstwie Skarbu za­

panował taki optymizm, i i  
ktoś rzucił projekt przerwania 
starań o zwrot złota polskiego 
w  Anglii.

Mennica gorączkowo dopyty 
wala się, kiedy zaczniemy bić 
„dukaty żegańskie",

Nastrój optymizmu obejmo­
wał cały kraj.

Aż wreszcie komunikat dol­
nośląskiego P A P  oblał wszyst­
kich zimną wodą. Okazało się, 
że wieści o „skarbie" są moc­
na przesadzone, i nasze obawy, 
iż- alianci na skutek naszego 
nagłego wzbogacenia się odrnó 
wią nam * dalszych reparacji, 
są na szczęście płonne.

Oto zwięzły inwentarz spo­
rządzony przez funkcjonariu­
szy OfJL stwierdza, że „skarb" 
składał się z: 

platerów (oddać wsi kobie­
cej Platerowo), szklanych 
kieliszków (krachy skarb, 
ale nie mniej pożyteczny, bo 
małe kieliszki robią dużych 
przyjaciół), kiłka szkatułek 
obramowanych zlotem, k il­
ką grawerowanych tac sccbr 
nych, 1 pudełka starych rao 
net srebrnych I miedzia­
nych, wachlarz * p ‘ór lia- 
fcich piór, czy tnożt stru­
sich?) pamiętnik obramow*. 
» y  złotem.

Proponujemy, by historię 
skarbu opisać w  owym pa­
miętniku obramowanym zło­
tem i złożyć w  muzeum ie - 
gańskim.

W  Żeganiu we wszystkich 
ogródkach wre praca Ludzie 
kopią i kopią, szukając ukry­
tych skarbów. Warzywa w 
tym roku obrodzą się. Jak się 
okazuje,- cała historia była 
zręcznie zaaranżowaną propa­
gandą Związku działkowców.

P.S.
Sprawa wydawać by się mo 

gla na pierwszy rzut oka bła­
hą. Jednakże jest to symptom 
niezdrowego „polowania na 
sensację za wszelką cene" 
Głoszenie przez prasę warszaw 
ską, iż uzyskaliśmy na Dolnym 
Śląsku 3 tony (sic) złota po­
niemieckiego m >gł<> mieć po­
ważne reperkusje na arenie 
międzynarodowej. Przecież o- 
znaczałoby to, 6e otrzymaliś­
my poważne „odszkodowanie" 
z majątku poniemieckiego. 
Niestety, nie wszyscy nasj ro­
dacy zdają sobię sprawę z 
wagi słowa drukowanego, jak 
też i nie Rozumieją wymowy 
cyfr. 3 tony złota stanowi zbyt 
poważną wartość, by można 
się nią posługiwać do —ywoły 
wania tensacyjek.

Ł  GROT

CO PISZA INNI

B.lans Kenferencji
Na ogół o Konferencji Moskicw 

skiej prawie że już zapomniano 
— przyszły inne wydarzenia i 
„sensacje", zaprzątnęły umysły i 
uwagi. A  szkoda. Bo warto zwró­
cić uwagę — pisze „Polska Zbrój 
na“  — na je j niewątpliwie dudat 
ni bilans:
...„Fakt, że nadzieje niektórych 

sfer na zarysowanie się konturów 
„bloku zachodniego" w  Moskwie roi 
wiały się zupełnie — Francja zajęła 
stanowisko zdecydowanie negatywni 
wobec idei bloku, a również między 
Anglią i Stanami Zjednoczonymi czt 
sto zaznaczały się różnice zdań — 
umacnia nas w przekonaniu, że 
wcześniej czy później mocarstwa 
znajdą wspólny język, który umożli­
w i im opracowanie pokoju sprawie­
dliwego".

Anders 
nadz e:ą de Gauiie‘a

O kontaktach Andersa a obo­
zem de Gaulle‘a informuje za 
„Humanite" „Robotnik":
„Ciekawa jest działalność .misji 

Szymańskiego", podległej Anderso­
wi. Na czele tego sztabu stoi prawa 
ręka Andersa we Francji — „komen 
dant“  Hutten-Czapski. Czapski i Szy 
mański dysponują w  Vineennes ra­
diostacją!

Przyjazne stosunki utrzymuje się 
przede wszystkim z ludźmi z otocze­
nia de Gaułle‘a... Dzięki posiadania 
organizacji wojskowej i dobrze roz­
prowadzonej radiostacji tajnej sieci, 
Anders stanowi jednę z najpoważ­
niejszych nadziei, wśród ludzi, spiska 
jąeych przeciwko Czwartej Republi­
ce". _

No, cóż? Znamy te rzeczy, dob­
rze znamy. Bo któż to subsydiuje 
nasze polskie podziemie i na ko­
go ono najbardziej Iłczyt Rzece 
w tym, jak długo jeszcze będą o- 
błąkanemu watażce wierzyć za 
równo Polacy, jak i Francuzif

0 kanju i żane
,^Dziennik Ludowy“  omawiają/e ■ 

przebieg ostatniej sesji sejmowej 
przytacza popularną historyjkę o 
koniu, którego kują i żabie, która 
w tym momencie także nadstawia 
swoją łapkę. A wszystko to w 
związku z “nagłym wnioskiem kłu 
bów poselskich P8L  i Katolicko- 
Społecznego, w którym domagano 
się likwidacji sądów wojskowych 
i  przekazania ich kompetencji są 
downictwu powszechnemu.
Gdyby owi posłowie, spytali kogą 

należy, jak sprawy stoją, dowiedzie, 
liby się bez trudu, że o probierni* 
unifikacji sądownictwa woiskowegi 
i cywilnego dawno już pomyślano 
Zaczęło się to przed szeregiem mie. 
sięcy i studia nad tym zagadnienien 
trwają bezustannie. Udział w rozwi 
żaniach nad problemem unilikacj 
wymiaru sprawiedliwości, jak się ri« 
wiadujemy. biorą przedstawiciel* 
Ministerstwa Sprawiedliwości. Obrc 
ny Narodowej i Bezpieczeństwu 

Krótko mówiąc, do zagadnienia 
’ tego podchodzi się rzeczowo, poważ . 
nie, z dobrą wolą, z chęcią pomyśl­
nego * najtrafniejszego rozwiązania. 
Większość posłów, odrzucając na­
głość i odsyłając wniosek do Komi­
sji, stanęła na platformie uczciwej 
pracy i rzeczowego załatwienia spra­
wy. Ta większość nie poszła na prze­
stawienie spraw poważnych na pła­
szczyznę wiecowych chwytów, jak 
to uczynili PSL i „katolicy społecz­
ni'.

Pomarańcze i cytryny 
tira prsculucyc-i

„Wieczór Warszawy“ przynosi 
wiadomość, która na pewno za­
ciekawi i ucieszy zarazem szero­
kie rzesze pracujących. Oto do 
Gdyni nad es 16 wagonów po­
marańcz i  51f wagony cytryn. 
„Państwowa Centrala Haruiowa 

pisze „W ieczór Warszawy" — ro pro 
wadzi te wartościowe owoce wita­
minowe po całym kraju w cenie do­
stępnej dla ludzi pracy"

Chodzi tylko o to, aby rozpro­
wadzić te owoce równocześnie po , 
całym kraju, nie tak, jak paczki 
U N R R A , które Zicutie Zachodnie 
dostawały z reguły później, niż 

Polska Centralna, —
i aby cena ich buła rzeczywiś­

cie dostępua dla judzi pracy.
(w d)
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Olech

rażeniem własnego życia przecho­
wywali bliskie sercu każdego Pola­
ka pamiątki, (rg )

kreślić warto, iż fakt ocalenia w ie-; 
lu drogocennych zabytków zawdzię 
czać należy dzielnym mieszkańcom i 
tego miasta, którzy częstokroć z na j

| której reprezentowane są wszystkie 
J trzy sektory naszej gospodarki na- 
j rodowej.
| Na marginesie uroczystości pod-
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Pożyczyła żelazko, 
by je  sprzedać 

(PY). Jankowska Lidia z zawodu 
krawcowa ur 1922 zam. Sobiesk,e- 

j go 17 m. 3, nie miała własnego że- 
' lazka. Pożyczała je więc bardzo czę- 
i sto u swego sąsiada Rzepeckiego 
Henryka Onegdaj pożyczywszy że­
lazko wyniosła je na rynek gdzie 
sprzedała je za 400 zł. Za uzyska­
ne pieniądze kuoiła wódkę ; wędli­
nę. Gdy Rzepecki dowiedział s ę o 
tym. natychmiast zawiadjmił M ili­
cję. Jankowską aresztowano. l?cz 
później zwolniono W rezu tacie in­
terwencji Rzepecki otrzymał żelazko- 
z powrotem, zaś Jankowska zmuszo­
na jest oddać 400 zł. handlarzowi.

Kościoły
Kościół Garnizonowy — Msza św. 

godz. 11.
Kościół parafialny — Msza św godz. 

8 i Suma godz. 11.

Kina jeleniogórskie
„Lot", ul. Pocztowa — film szwajcar­

ski nagrodzony na festivalu •» Jan- 
nes „Ostatnia szansa" pocz 16 18. 
20

„MARYSIEŃKA", ul. Kolejowa 56 _  
film prod radz. „Dusze nieuja zmio 
ne" wg -Goibatuwa. pocz. 10. 18 20 

„TATRY", ul Pańska C — „Kaprys 
młodości", pocz 15.30 17,30, 19,30.

TELEFONY
MO 30-12.
UB 27-23.
Pogotowie 33-20.

Nocne dyżury aptek
„Pod Jeleniem", Kolejowa 17.

I czego podpisali listy piacy dając w 
ten sposób w  ręce rachmistrza do- 

| wód rozliczenia. Gdy mijały m:e- 
I siące i Palka nie wypłacał pieniędzy 
robotnicy zawiadomili o tym B;uro 
Skarg przy Delegaturze K S.

Starosta telen ogórskl
honorowym obywatelem  

m. Kowary
(P.X.) Z okazji imienin Starosty 

Je.eniej Góry ob. Wojciecna Taba­
ki. wzorowego' gospodarza swegc po 
wiatu, niezmordowanie pracującego 
na tym terenie od maja 1945 roku. 
społeczeństwo miasta Kowary (dawn. 
Krzyżatka) postanowdo nadać swe­
mu Staroście obywatelstwo honoro­
we miasta . Uroczysty akt nadania 
odbył się w dn 23 bm

Okrsdł własną żonę i uciekł 
z kochanką

(P. X.) Kasprzyk Józef ur. 1921 
poznał sa zabawie Kochód Anielę ur. 
1928 i zapałał do niej wielką m ło- 
scią. Nie zważał na to. że ma żonę 
i dzieci. „Panna Ameleia" zajęła go 
całkowicie. Postanowił przeto uciec 
od żony i wtajemniczył w swój plan 
Kochódównę. Ta ostatnia poradziła 
by na drogę wziąć trochę rzeczy. O- 
boie skorzystali z nieobecności Ka- 
sprzykowej wykradli bieliznę i rze- 

; czy osobiste dziecka i żony Ka­
sprzyka.

Gdy Kasprzykowa powróciła do 
mieszkania przy uL Patrona Jac­
kowskiego 5. oczom jej przedstawił 
się obraz pustych szuflad i w 3 ! i ł  
Natychmiast zaalarmowana Milicja 
w przeciągu godziny odnalazła Ka­
sprzyk i  jego kochankę.

W ypadł z pociągu.
<P X.) Z pociągu zdążającego z Ko 

war do Jeleniej Góry wypadł przez 
niedomknięte drzwi wagonu funkcjo 
nar.usz kolejowy Haliszczak Józef. 
Na skutek rozbicia czaszki śmierć na 
stąpiła na miejscu. Haliszczaz był

do pracy Polakam i, p r z y w i ą y -  
wać w ięźn iów  do ogona końskie 
go i w lec po ziemi.

Na rozpraw ie odbytej wczo­
raj Sąd postanowił dla dokład­
nego zbadania sprawy powołać 
nowych św iadków.

Żelazna miotła Komisji Specjalnej

Kto zna żandarma Ehrenberga?
JELENIA GÓRA

(P.X.) 22 marca rb. Delegatura Ko 
misji Specjalnej w  Jelenie) Górze 
aresztowała i osadziła w  więzieniu 
niejakiego Pałkę Jana b. rachmistrza 
kopalni Rudy Żelaznej „Wolność" w  
Kowarach, który przywłaszczył so­
bie kwotę 20.000 złotych należną ro- 
botr.ikom kopalni za przepracowane 
dniówki w  marcu 1446 roku. Tło 
sprawy przedstawia się jak następu­
je:

Jan Pałka na stanowisku rachmi­
strza kopalni „Wolność" w  Kowa­
rach przeprowadzał z wszystkimi ro 
botnikami rozliczenie za pracę. Gdy 
w 1946 roku część robotników zwol­
niono, Pałka postanowił nie wypła­
cić im odpracowanych dniówek. W 
tym celu wyłudził od wszystkich pod 
pisy in blanco przed wypłatą rzeko­
mo celem podjęcia pieniędzy z Ban­
ku. Robotnicy nie podgrzewając ni-

; Za przykładani u- iędników S ta­
rostwa powinien iść cały św iat 
pracy!

Generał brggady
Datiituk 

żegna robotników
(Wag )  Tkalnia Nr  I I  podległa

Państwowym Zjednoczonym Zak ła ­
dom Lniarskim  Nr 13 w Żarach, po 
dej mo wała skromnym stołówko­
wym obiadem dowódcę dyw izji gen. 
bryg. Daniluka, który z Żar prze­
chodzi na inne stanowisko. Ponad 
300 robotników żegnało „żarskiego 
generała", który w ciągu kilku 
mics. pobytu w Żarach dał się poz­
nać na tut. terenie jako szczery de­
mokrata, interesujący się żywo lo ­
sem robotnika.

W szjjscjj pracują
(W a g ) Na Wniosek tut. S ‘ arosty 

pow. K an i P iotra  Pow iatowa R a­
da Narodowa w Żarach, uchwaliła 
wprowadzić w powiecie i mieście — 
karty pracy i  tytułem „Coś zrob ił 
dla Ojczyzny 10 p lanie S-letnimTu

Spodziewamy się, że wprowadze­
nie kart pracy oczyści raz na zaw­
sze pow iat i miasto z oiepotrzeb- 

' nych jednostek wałęsających aię 
; bez cela i przycayni aię również do 
! oczyszczenia powiatu i  miasta a 
gruzów i  śmieci.

dzono już  kwitnące bra tk i i krze­
wy różane. Przypuszczać należy, 
że mieszkańcy Świdnicy dopomogą 
do uporządkowania miasta, a przy 
najmniej nie. będą go zaśmiecać.

Pozostały jeszcze do uporządko­
wania kwietniki przed domami i 
dekoracje kw iatam i balkonów. 
W tedy Świdnicą na pewno przy­
bierze odświętny, wiosenny wy­
gląd. A  przejezdny gość będzie m i­
ło wspomniał to piękne miasto.

Dz.ęki staraniom kierowniczki szko1 
j ły ob. Staborowskiej szkoła przy- 
I brała nuwą szatę ku ogólnemu xa-; 
Uowoleniu społeczeństwu. j

(K R ) W  Jaczewie wiosce, w któ­
rej osadzeni byli jedni s pierw­
szych osadników, odbyło się poświęl 
cenie nowoodremontowanej szkoły.

Jeszcze je d n a  s z k o ła
GŁOGOW

Kradzież obuwia w msgazytiie PKP
Przed kilkoma dniami skradz.ono 16 par obuwia Obuwie to byio prze 

z magazynu kolejowego w Ścinawie . znaczone ną przydział kartkowy

WOŁOW

gowych. Oba konie zostały zabite, 
a obaj robotnicy zostali wyrzuceni 
z wozu na odległość 10 m Podskany 
zmarł w drodze- do szpua.a. Surrha 
zaś jest ranny, lecz według orze­
czenia lekarza jest nadzieja utrzy­
mania go przy życiu. Powiadomiono 
natychmiast władze wojskowe w ża ­
ganiu. celem skontrolowania i ewen 
tualaego rozminowania pola.

Przed kilkoma dniami w  Zegantu 
przy ul. Krakowskiej dwaj robotni-1 
cy Podskalny Jan i Surma Piotr zwo 
zili nawóz. Gdy wjechali wozem na 
pole konie nastąpiły na połączone 
przewody dwóch min przeeiwczołgo-

Znowu miny
ŻEGAŃ

(MZ). W tych dniach przed Sądem
Okręgowym w Wydziale Zamiejsco­
wym -w  Wałbrzychu toczyła się cie­
kawa rozprawa przeciwko ob. Mar­
ianowi Maciejczukowi, zamieszkałe­
mu w Sierowsku.

Akt oskarżenia zarzucał .ob. Ma­
ciejczukowi napad z bronią w ręku 
na państwowy młyn w SeroVsku, 
gdzie po sterroryzowaniu kasjera za 
irał znajdującą się w kasie gotów­

kę w kwocie 36 tys złotych. Na roz­
prawię Maciejczuk tłumaczył się, te 
pieniądze te były mu potrzebne na 
leki. gdyż ma daleko posuniętą gruź 
licę. Po przesłuchaniu szeregu świad 
ków. Sąd wydał wyrok skazujący 
ob. Maciejczuka na trzy laia więzie­
nia. Po zastosowaniu amnestii kara 
ta została mu w połowie zmniejszo­
ną. Za posiadanie broni o d  Maciej­
czuk odpowie jeszcze przed Sądem 
Wojskowym we Wrocławiu.

Hacersiw j Polskie
umacnia przyjaźń 

polsko-czeską
(M Z ) w  dmu dzisiejszym t-j. w  

niedzielę Hufiec Harcerzy wraz z ko 
łem Przyjaciół Harcerstwa w Wał­
brzychu urządza uroczyste poświę­
cenie Domu Harcerza. Na uroczy­
stość tą przybywają do Wałbrzycha 
bratnie czeskie drużyny harcerskie 
w  liczbie 350 osób. W^az z czeski­
mi harcerzami przyjeżdża do Wał­
brzycha wicestarosta miasta Brau- 
mowa p dr. Pych, Pęsel Deci, inspek 
tor szkolny Pocir inni.

Sądny dzień
u tlziąłkoujcóu;

(MZ) Zawiązane niedawno na te­
renie Wałbrzycha To w. Osiedli l 
Ogródków Działkowych przejawia 
„ożywioną działalność" Budynek To­
warzystwa jest widownią stałyeh a- 
wantur pomiędzy rozdrażnionymi 
dziaikowiczami. Sytuacja jest tego 
rodzaju, że na wydzierżawionych 
przez Towarzystwo dziaikaco gospo- , 
daruje najczęściej ktoś inny.

Stan ten jest wynikiem źie prowa- j 
dzonej ewidencji oddanych Już w 
użytkowanie działek. Zapytywany w 
tej sprawie inż. Zułajew, wyjaśnił, 
że Towarzystwo odebrało Diany 1 spi 
sy ewidencyjne od r e fe ra t  Ogro­
dów i Lasów przy Zarządzie M iej­
skim — w wielkim niepo rządku. 
Dzięki temu nie można ustalić, któ­
re są już oddane w  dzierżawę, a któ­
re walne. Stan ten naiezy jak naj­
szybciej zmienić.

81 ślubów 1140 narodzin
uj ciągu miesiąca

(MZ). Według informacii Urzędu 
Stanu Cywilnego, na 78.417 mieszkań i 
ców Wałbrzycha przypada 70,5*/» 
Polaków 29.5,/» Niemców oraz 6 3*/* 
cudzoziemców W miesiącu marcu 
br. przyrost naturalny ludności pol­
skiej wynosił pus 140. Przyrost na­
turalny ludności niemieckiej minus 
33 Małżeństw zawarto 81 w tym 1 
(jedno) niemieckie.

Tr/Ofi etap
Młodzieżowego  

. Wyścigu Pracy
(MZ). Rozpoczęty przez Dolnoślą­

skie Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego wyścig pracy zatacza coraz 
szersze kręgi. Biorą w  nim udział 
prawie wszyscy młodzi górnicy w 
wieku lał 18 — 35.

Kwestia wydobycia węgla staie 
się dla nich sprawą hoaorx Tak w 
miesiącu marcu wyróżnili się na 
kopalni „M ieszko" ob. ob. Papie- 
rzewski W. 188°/# normy, Polaczek 
R. 166*/i. pemczuk T- ł64'/* i * • -  
siewski 162 proc

Na kopalni „Bolesław Chrobry" 
na Podgórzu najlepsze rezultaty

(Je) Między Panem Krynzą człon­
kiem Straży Przemysłowej w Świdni­
cy a Józefem Mikiewiczem wynikła | 
sprzeczka ca tle osobistym, kryzna 
będąc pod wpływem alkoholu oddał 
do uciekającego Mikiewicza strzał aa 
rabinowy zabijając go-ca miejscu. 
Następnie wrzucił zwłoki Mikiewicza 
do przepływającej rzeki Bystrzycy. 
Świadkowie wydarzenia wyłowili tru 
pa, oddając sprawę M.O. Po krótkim 
dochodzeniu Kryznę ujęto.

Uwaga myśliwi
(ja) Zebranie informacyjno -  orga­

nizacyjne Pow. Oddziału ■ Polskiego 
Związku Łowieckiego, odbędzie się w

1 Świetlicy w dniu 4 maja o godz. 10.30 
rano, w lokalu Miejskiej Rady Naro­
dowej. Poruszone będą sprawy wybo 
ru władz związkowych, utworzenia 
Kół Łowieckich oraz ogólne probl-my 
łowiectwa w powiecie. Na zebranie 
proazeni są o przybycie wszyscy my­
śliwi z terenu powiatu Świdnickiego.

Porażony prądem
(Ję) Posiadło Józef, mieszkaniec 

Świdnicy, chcąc naprawić światło w 
swoim mieszkaniu, manipulował przy 
liczniku elektrycznym 1 doznał śmier 
tein ego porażenia.

Kradzież pasóuj iu  młynie
(I). Przed kilkoma tniamt akradzio | 

m  w Państwowym Młynie w Prze ao

(W a g ) Z wielkim  uzDaniera na­
leży przyjąć powziętą niedawno li­
ch wałę urzędników tut. Starostwa, 
k iórzy postanowili pracować bez­
płatnie jedną godzinę dziennie 
przez lat 3 na rzecz planu 3 letniego.

Plan 3-lefni nrządnikśw starostwa
ŻARY

(J a ) Wr związku z porą wiosen­
ną, ua terenie całego miasta rozpo 
częto roboiy porządkowe. Śinieeie 
ł odpadki wywozi się stopniowo, w 
m iarę możliwości transportowych. 
Starosta pow iatowy Jedyński 
zwrócił się z apelem do mieszkań­
ców miasta, aby pomogli w akcji 
oczyszczania. Z radością powitać 
naieży dobry stan zieleńców m iej­
skich.

Np placu przydworcowym oraz 
na szeregu innych placach zasa-

Kwitnące bratki na ulicach
miasta  j

tość Ich na cenę przedwojenną prze­
kracza 1.500 zł. Dochodzenie w toku.

rynie 2 skórzane pasy transmisynie , 
#aga pasów wynosi 100 kg. a war-

Wódka - slrzary i wiezienie...
ŚWIDNICA

Kościół „Św. Aniołów Stróżów" 
ul. Moniuszki

Nabożeństwa niedzielne godz. 7. 8 
9, — suma 10.30, 12 i 16. w dnie pow 
szednie 6.30, 7, 7.30, 8.

REPERTUAR K IN
PO LO NIA  — „Skandal" film  prod 

szwedzkiej.
APOLLO — „Synowie" film  prod 

radzieckiej.
O AZA  — „Synowie" film  prod. ra­

dzieckiej.
B A Ł T Y K  — „Rena" film  prod pol­

skiej.
ZO l.ZA  — „Nieuchwytny Smith' 

film  prod. angielskiej.

Kierownictwo nowego oddziału re­
dakcji „SŁOWA POLSKIEGO" w Wał 
brzychu objął kol. Zbigniew Mosingie 
wicz.

Nowy oddział redakcji „Słowa Pol­
skiego" mieści się w Wałbrzychu, 
przy ul. Stalina 2. Telefon 18-82.

1 Godziny przyjęć dla interesantów w 
lokalu redakcji codziennie od godz 
15 do 17-tej.

Nocne dyżury aptek
Apteka pod „Orłem" — u). Moniu­

szki 6.

pracy osiągnęli: Drygas L  160•/•; 
Sobolewski Cz. 170°/«; Kureja Ro­
bert 149*/*, Surowiec W. 1283/»

Na kopalni „Victoria“ w SoDięci- 
nie wydajność pracy jest trochę slab 
sza ponad normę wynosi 134* •, o- 
siągnął go Kawa Jan. Pozą tym nor­
mę przekroczyli Chalko R. 132»/«; 
Nowak St. 130*/t; Cholewiak F. 127 
i szereg tnnych.

Dla poborowych
(M Z) W ■ tych dniach odbyło się z 

Inicjatywy Koła Towarzystwa Przy­
jaciół Żołnierza w Solicach Zdroiu 
uroczyste pożegnanie pierwszych po 
borowych 1926 rocznika z terenu na­
szego miasta. Do poborowych prze­
mówiła przewodnicząca Miejskiego 
Koła TP2. ob. Maria Załuskowa. Na­
stępnie zabrał głos przewodniczący 
MRN. ob. K. Stempkowski, życząc 
poborowym powodzenia w  nowym 1 
okresie ich życia. W dalszym ciągu ' 
zabrali głos przedstawiciele partii 
politycznych, miejscowego społeczeń 
stwa i samych poborowych. Uroczy­
stość ta pozostawiła obecnym miłe 
wspomnienia.

Gruźlik rozbojem chciał ratować
s w o / e  z c f r o i ^ i e

W A Ł B R Z Y C H

W  m iejscow ym  Sądzie O krę­
gow ym  rozpoczął się proces 
żandarm a z obozów  pracy p r z y  
m usowej dla Po laków  w Zale­
siu i K am ien icy —  Ehrenberga, 
k tóry m iał w czasie okupacji 
znęcać się nad sprowadzonym i

ZIEMIE Z A C H O D N I E



„Bo ui m o r e s  nie iest żie...“

Miłka otsal za eiergie M M
tematem obrad zwyczajnego posiedzenia MRN

Na dzień 29 b.m. zapowiedziane 
jeat zwyczajne plenarne posiedze­
nie MJR-N. •

Porządek obrad przewiduje m.in. 
sprawozdanie z działalności Prezy­
dium i Kom isji M.R.N. za I  kwar 
tał 1947, oraz wnioski Kom isji F i­
nansowo - Budżetowej.

Wśród wniosków na pierwszy 
plan wysuwa się sprawa podwyż­
szenia opłat za energię elektryczną, 
której nie załatwiono na posiedze­
niu w dniu 23 b.m.

Poza tym porządek obrad zawie­
ra wniosek prezydium M.B.N. o 
reorganizację Komisji Zdrowia i 
Opieki Społecznej, z podziałem na 
dwie osobne komisje ,oraz wybór 
opiekunów społecznych.

Obrady kończą się komunikatami 
prezydium, oraz odpowiedziami

Z.M. na wniesione na poprzednich 
posiedzeniach interpelacje. (— ).

Czas to pieniądz
„Cza* to pieniądz** głosi sta­

re polskie przysłowie. Jak na 
dzisiejsze czasy, to powinno 
ono jednak zostać trochę zre­
formowane, ponieważ przes- 
clętny obywatel nie ma ani je 
dnego ani drugiego. Jeżeli che 
dzl o pieniądze, to rzecz zro­
zumiała: nie ma — I koniec* 
Natomiast z czasem bywa roz­
maicie.

Właściwie miałoby się go 
wystarczająco, gdybyśmy o- 
mlcll szanować swój | cudzy 
czas. Dotychczas jednak nie 
nauczyliśmy się jeszcze tego. 
Weźmy np. nasze urzędy. 
Czy istnieje tak] urząd, który­
by chciał uszanować czas klien 
ta? Urząd zawsze ma czas. 
Albe wszelkie zebrania, uro­
czystości, akademie, nawet 
przedstawienia w naszych te­
atrach. Czy zdarzył się taki 
wypadek, ażeby uszanowano 
czas obywatela i rozpoczęto 
punktualnie?

Przyczyn takiego stanu rze­
czy należy się doszukiwać 
prawdopodobnie w braku ze­
garów w naszym mieście. 8ę 
dziwy zegar ratuszowy spełnia 
jak może swą powinność, a na 
wet w  miarę możności wy­
dzwania godziny. Jest Jeszcze 
kilka zegarów publicznych i 
na tym koniec. Natomiast 
wszystkie inne z zegarem ma- 
gistrackim na czele są bezro­
botne.

Gdyby tak Jednak jakieś 
czynniki zadecydowały, te ze­
gary publiczne muszą być czy* 
ne, może wpłynęłoby to na po 
szanowanie czasn. Przydało­
by się zaś to bardzo i i  tego 
powoda, że nie każdy ma dziś 
■wój własny zegarek.

TUW1CZ

Poradnia dla dzieci — kalek
zakłady dla niewidomych (na Krzy­
kach), dla epileptyków fw Namysło­
wie) oraz dla dzieci ^ucfaonlemych.

Zderznle tramwaju x traktorem
(K-i). Na PI. 1-go Maja, wóz szkol­

ny (nauika jazdy) nr. 1330, Z K. i*. 
W., -zderzył się i  przyczepką traktora 
nr. C—79018, prowadzonym przez Mie 
czysława Maciejewskiego (ul. Nowa 
nr. 4, m. 8). Wskutek zderzenia, obrg 
mowanie <t. zw. fartuch) pomostu 
tramwajowego został do połowy zer­
wany.

Z  m a il łtycfo iee/

Gdy męzczyzna jest ;o b a  wiązany
Pan Józef, krawiec z zawodu, • czło

Wiek samotny, poznał kiedyś na Dwór 
eu Głównym we Wrocławiu, pannę 
Rozalię. -

Poznanie przybrało charakter bar 
dziej intymny 1 przez sześć tygodni p. 
Józef i p. Rozalia stanowiil nielegal­
ne małżeństwo.

Nawet wtedy, kiedy Rozalia zaczęła 
pracować jako pomocnica domowa u 
państwa Z. — miły 6tosunek między 
kochankami nie uległ zapomnienia, ale 
nadal był podtrzymywany w częstych 
odwiedzinach.

Któregoi dnia przychodzi Rozalia 
do p. Józefa 1 czyni mu dość dziwne 
wyznanie. Mianowicie, że ma zam,ar 
okraść swoich chlebodawców i rze­
czy przynieść na przechowanie do ko 
Chanka.

P. Józef wziął to za żart nlewłaści 
wy, ale powiedział: „Masz swoje la 
ta, rób jak ehcesz..."

W każdym razie po powrocie z pra 
cy, zastał Rozalię już u siebie, a na 
łóżku leżały pokradzione rzeczy.

Przyjaciółka chciała pozostać jesz­
cze kilka dni.

I tu p. Józef znalazł a lę  w trudnym
położeniu.

Jak należy postąpić? Jak positąpl 
mężczyzna w takim wypadku, wobec 
kobiety, a którą łączą go bliższe sto­
sunki?

P. Józef zgodził się na pobyt koc han 
Id.

Po kuku dniach, Rozalia zabierając 
wszystkie poprzednio pokradzione rze 
czy — opuściła mieszkanie pana Jó­
zefa.

Zbiegła.
I to tak zręcmle, że nie może jej 

odnaleźć milicja, mimo ie ukradzeni 
pracodawcy dali dokładnie jej rysopis.

Adres p. Józefa uzyskali państwo 
Z. po pewnym czasie od kobiety, któ 
Ta nastręczyła im Rozalię.

P. Józef c'xzał się człowiekiem 
szczerym i uczciwym. Mógł nie przy 
znać się, te przechowywał skradzione 
rzeczy. A ponieważ Rozalia zbiegła, w 
tych warunkach nie byłoby ładnego 
dowodu jego winy.

Al* p. Józef opowiedział wszystko, 
juk było.

Pracodawca p. Józefa, mietr* kra­
wiecki, daje jak najlepszą o nim o- 
pdnię. Na pytanie sędziego, czy po 
wyjściu oskarżonego z więzienia, 
przyjmie go do pracy — pada natych 
miastowa odpowiedź: „W każdej ehwl 
U_.“

Sąd po rozpatrzeniu powyższej *pr* 
wy uznał winnym oskarżonego 1 ska 
zał go na 8 miesięcy więzienia i 10 
tys. zł. grzywny (z zamianą w razie 
nieściągalności na 10 dni aresztu), za 
wieszając jednocześnie karę na ckres 
lat trzech.

Sąd Grodzki we Wrocławiu uznał 
zawieszenie kary za możliwe s uwa­
gi na dotychczasową niekaralność i 
motywy, które skłoniły oskarżonego 
do ukrycia skradzionych rzeczy. Sąd 
prócz tego podkreślił moment istotny, 
ie tylko przyznanie się do winy sta­
nowiło jedyny, dowód przestępstwa 

,06kaa-żoaego. Aby jednak oskarżony 
odczuł choć w części ciężar zawieszo­
ne] kary, Sąd wymierzył stosunkowo 
wysoką grzy vn«.

I . S.

Uwaga Komitety Pierwszomajowe ł
Miejski Komitet Obchodu Sunięta Pierwszom ajowego  

uie W R O C ŁA W IU

podaje jeszcze raz do w i a d o m o ś c i  
wszystkim komitetom I-maj owym, ii 

o g ł a s z a
H  O  IM  K  U  i ł  S

na najlepiej ilustrowane w  pochodzie 
I-majowym wykresy i charakter pro­
dukcji poszczególnych zakładów pracy

Komitet zwraca się a gorącym apelem do komitetów l-majowych aa 
wszystkich fabrykach i zakładach pracy, aby jak najliczniej wzięły

ndzlat w konkursie.

Mech 1-majowy pochód w polskim Wrocławiu będzie Jednocześni* — - 
nlfestacją naszych osiągnięć na Ziemiach Odzyskanych!

Komitet wyznacza dla zwycięskich zakładów pracy cały easreg warte-
żelowych nagród.

Lista nagród zostanie wkrótce ogłoszona

C E N N I K
Zarząd Miejski m. Wrocławia Oddział Apr. 1 Handlu podaje do 

powszechnej wiadomości ceny mak symalne artykułów spożywczych na 
wolnym rynku ustalone prses Miej ską Społeczną Komisje Cenników* 
w dniu 26. 4. 1917 roku.

Ceny obowiązują od dnia 23. 4. 1947 r.
Cena hurt, Cena det.

Masło śmietankowe 1 kg , , ,  zł 550,—  gł 600,—
Masło wiejskie 1 kg . . . .  « zł —  450,—
Jaja l u t .  . . . . . . .  . ał 9,—  cł 10,—

U W A G I!
L  Wobec wybitnej tendencji aniżkowej Miejska Społeczna Korniej* 

Cennikowa postanowiła zawiesić dalsze notowania cen jaj.
S. W  związku s powstałą ostatnio paniką w dzidzinie handlu cu- 

krem Miejska Społeczna Kom isja Cennikowa komunikuje, ie pod 
wyżka ceny cukru na terenie Wrocławia jest w obecnej chwili 

j.v; nieaktualna, przeciwnie hurto wnie „Społem" obniżyły cenę hnr- 
|ową cukru M i ł  167,— na 165, — sa 1 kg.

ZA  PREZYD ENTA MIASTA W ROCŁAW IA  
(— ) Mgr Jakubowski M.

• E  131® yaczeinlk Wydziału Administracyjnego

SŁOWO POLSKU Nr. 114 SU. «

W dniu 26 4. 1947 r. rozstała się s tym światem w wieku lat 42 
ś. i- p. LEOKADIA, żona kierownika goćpody żołnierskiej T- P. Z- 

* im. Tadeusza Kościuszki — Kolegi CZESŁAWA GAŁWY.
Tą drogą »vfos«imy Koledze i Jego Rodzinie wyrazy gorącego współ­

czucia.
Prezes 1 pracownicy 

Zarządu Okręgu 
DŁ śląskiego Tow. Przjj. Żołnierza 

K  1211 Wrocław, ul. Karola Szymanowskiego T

Szerszy ogół mieszkańców Dolnego 
śląska, dotychczas zamaio wie o :st- 
nieńiu Wojewódzkiej Poradni dla Dz'e 
ci — Kalek, która zaopatruje w pro­
tezy, wzgl. w buty ortopedyczne wszy 
stkie niezamożne dzieci, potrzebujące 
tego rodzaju zaopatrzenia. Protezy są 
wydawane bezpłatnie na podstawie 
zaświadczenia gminy, że mały petent 
jest sierotą lub półsierotą, a — w 
tym drugim wypadku — matka (wzgl. 
ojciec^ jest w ciężkiej sytuacji mate­
rialnej'.

Przychodnia Poradnia czynna jest w 
poniedziałki, środy i piątki przy Kli­
nice Dziecięcej, Wrocław, Hoene — 
Wrońskiego — dawna Szkolna — 13.

Oraz we wtorki, czwartki ł soboty, 
również we Wrocławiu w Ambulato­
rium Szpitala Wszystkich Swiętyon. 
przy ul. św. Barbery.

Poza tym opiekunowie takiego dziec 
ka mogą ubiegać się o przyjęcie go 
do zakładu wychowawczego dla kalek, 
który zostanie uruchomiony we Wro­
cławiu na Pcświętnym.

Na czele Poradni i Zakładu stoją 
specjaliści -  ortopedyści: dr. Kowal­
ski i dr. Giżycka.

Przy okazji podajemy do wiadomoś 
| ci, że powstają równocześnie podobne

Tramwafe
do godz. 24-ei

(—) Na wniosek Jednego z rad­
nych M RN dyrekcja M ZK  zgodziła 
tię na przedłużenie czasu kursowa­
nia tramwajów do godz. 24. Przyda­
łoby się, ażeby również 1 czas kur­
sowania autobusów został odpowie­
dnio przedłużony, zwłaszcza, że au­
tobusy są do pewnego stopnia prze­
dłużeniem linii tramwajowych. Prze 
dłużenie czasu kursowania tramwa­
jów  nastąpi prawdopodobnie s 
dniem -1-go maja br.

Do b. więźniów obozów
Bisingen i Veiningen!
W mieście Rostat (francuska strefa 

okupacyjna) toczy się iilka procesów 
przeciwko członkom załogi niemiec­
kich obozów koncentracyjnych — Bi 
singen 1 Veiningen, w których zginę­
ło ponad 30.000 Polaków. W związku 
x tym Prokuraturę Sądu Okręgowe­
go we Wrocławiu uprasza b. więź­
niów wspomnianych obozów, aby niez­
włocznie zgłosili się przy ul. Sądowej 
nr. 1 we Wrocławiu, pok. 547, celem 
złożenia zeznań, dotyczących życis o-1 
bozowego i zachowania się załogi (z 
podaniem imion i nazwisk, członków 
zołóg obozowych).

Co dzień więcej nowalijek
(K-i). Niezbyt ciepła wiosna sprzy­

ja jednak roślinności. Oto w owocar­
niach i sklepńch spożywczych mnożą 
się coraz to świeże nowalijki. Już są I 
w sprzedaży szczaw, ogórki, buracz­
ki, kalarepka, szparagi, nie mówiąc e 
•ałacie, rzodkiewkach i rabarbarze.

Pierwszy transport pomarańcz i cy 
tryn odstrasza wprost kupujących 

swymi cenami: 30 — 35 zł. deko — 
8.500 zł. za kilo!!

Komisja Cennikowa trochę za mało 
Interesuje się drożyzną, w Warszawie 
np. cebula kosztuje 25 zł za kilo, 
e u nas dochodzi do 60 zł.

Hala Targow a  
na Plaeu Biskupa Nankera

(K -if Roboty remontowe w Hali Tar 
gowej na Placu Biskupa Nankera, do­
biegają nareszcie końca.

Dwudziestu murarzy pt i  kierowni 
ctwem inż. Biernackiego, wykańcza re 
■ztki tynkowania i bielą Jtropy. Ha 
la przedstawia się okazale; widna, 
przestronna, 6 klatek schodowych na 
I  piętro. Mnóstwo stoisk, 20 jatek, ba 
•eny cementowe z wodą bieżącą dla 
ryb w piwnicach lodownia i chłod­
nie.

W końcu maja r. b., Hala będzie o- 
•tatecznie wykończona, a w czerwcu 
Winno nastąpić otwarcie Jej.

Pom ysł na dekorację sklepu
(K-i). Przy ul. Pomorskiej róg Sta­

lina urządzono model miniaturowego 
dworca towarowego Wrocław Nad- 

odrze ze wszystkimi najdrobniejszymi 
szczegółami.

Na środku widać piętrowy budynek 
stacyjny z bocianem na kominie, przed 
domkiem stoi zawiadowca w czerwo­
nej czapce, s na słupie zawieszony 
sztandar narodowy x orłem polskim na 
szczycie.

| drodze rozsprzedaży specjalnych 
nalepek w  odcinkach po 20 —  50 i  
100 zŁ -

Poza tym w najbliższym czasie 
Sekcja Imprez Koła Przyjaciół 
Harcerstwa wystawia pod protek­
toratem Wojewody Dolnośląskiego 
ob. mgra. Stanisława Piaskowskie­
go, przewodniczącego Komitetu Po 
pierania Harcerstwa, w Teatrze 
Miejskim 3-aktową sztukę pod ty­
tułem „Odnowione Tarcze".

Akcję wiosennych imprez Harcer 
etwo Wrocławskie inauguruje w 
niedzielę dnia 27 kwietnia 1917 r. 
wspólnym ogniskiem, które odbę­
dzie się przy zbiegu ulic ks. Piotra 
Skargi i Świdnickie Podwale o 
godz. 19-tej.

Wskrzeszając tradycje Związku 
Harcerstwa Polskiego, Harcerstwo 
Wrocławskie przystępuje do serii 
wiosennych imprez.

Rozmiary wakacyjnej akcji obo­
zowej uzależnione są oczywiście od 
funduszów na jakich eię ta akcja 
oprze.

i Harcerstwo wrocławskie zamie­
rza zdobyć konieczne fundusze w

Harcerstwo wroławskie
u progu lein ei akcji obozowej

Zaznaczyć należy, że wśród wy­
jeżdżających znajdowało się dużo 
ocnotników z roczników 1927 i 1928 
W ieln chętnych do służby w mary­
narce zgłosiło się nawet *  Innych 
województw. Niestety, tych podań 
nie można było uwzględnić, ponie­
waż należą one do kompemtencji 
właściwych terenowo R.K.U.

Przypominamy, że już w połowie 
maja b.r. rozpoczyna się rejestra­
cja rocznika 1927. (— ).

W  pięknie przystrojonym budyn­
ku B.K.U. Pow iat na Sępolnie pa­
nowało w piątek w godzinach przed 
południowych duże ożywienie. W  
dniu tym bowiem zjechali do 
Wrocławia ■ 13 R K U  Dolnego Ślą­
ska poborowi, przeznaczeni do ma­
rynarki wojennej, skąd wspólnym 
transportem udadzą się do swych 
oddziałów nad morze.

Odjazd przyszłych marynarzy za­
mienił się w piękną uroczystość 
wojskową. Na wstępie delegat ma- 

I rynarki wojennej kpi. Faust, doko­
nał segregacji poborowych, wyzna­
czając kandydatów na przyszłych 
marynarzy do poszczególnych ro­
dzajów broni w marynarce.

Po  selekcji przemówił do zebra­
nych przedstawiciel DOW  4 por. 
Lichwa, następnie starosta powia- 

; towy. Towarzystwo Przyjaciół Żoł­
nierza, które obficie zaopatrzyło 
bufet, reprezentował mgr. kpt. L ip ­
ski, który w serdecznych słowach 
pożegnał odjeżdżających, życząc im, 
jak ł poprzedni mówcy, sukcesów 
w marynarce.

Następnie wszyscy poborowi zaję

U miejsca w specjalnych wozach | 
tramwajowych i z orkiestrą Szko 
ły Podch. Saperów udali się na 
Dworzec Odra.

Na dworcu zebrana publiczność 
zgotowała odjeżdżającym serdeczną 
owację, nie obeszło się nawet bez 
łez, wylewanych przez narzeczone i 
znajome. Przy dźwiękach orkie­
stry ruszył pociąg, wioząc narybek 
polskich marynarzy ku polskiemu 
morzu.
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6.57 Sygnał czasu. 7.02 Muz/żca. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Program 
na dzień bieżący. 825 Muzyka. 8.55 

i Pogadania Rodziny Radiowej. 9.00 
! „Testament Mieszka 1“ aud. regional­
na. 10.00 Transmisja uroczystości od­
pustowych Sw. Wojciecha w Gnieź­
nie. 11.57 Hejnał. 12 05 Poranek symf. 
w wyk. O ri. P. R. 1330 Niemcy po 
wojnie. 13.40 Audycja dla żwietlie 
wiejskich. 1425 Recytacje. 14 IKS Chwł 
la Biura Studiów 14.40 Teatr wy­
obraźni. 1£30 Koncert polskiej muzy­
ki ludowej w wyk. Małej Orkiestry. 
1/600 Audycja dla dzieci. 16 20 Mi­
gawki wrocławskie. 1630 Audycja Sa 
mopomocy Chłopskiej. 16.50 Muzyka 
z płyt. 17 00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 78.15 10-A ltót'poezji. 18.2# 
Audycja wojskowa. 16.55 Z życia kul­
turalnego. 19.05 Uśmiech I piosenka. 
19.40 Aktualności dźwiękowe. 19.57 
Hejnał z Wieży Mariackiej. 20.0# 
Dziennik wieczorny. 20.20 Audycja 
rozrywkowa. 21.00 Z szerokiego świa­
ta" a-ud. lit. 21.10 Transm. koncertu 
Jerzego Gardy. 21.35 U naszych przy 
ja dół. 22.05 Wiadomości sportowe — 
22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. R. 23.00 Ostatnie wiad. dzień. 23.1# 
Program na dzień następny. 2325 La 
kair.y program na jutro. 23.30 Kon­
cert tyczeń. 2856 Wiadomości a •* 
•tatniej chwili. 24.00 Koaiec audycji

Komimikatp
Związek Esperant/stów powiada­

mia. że dnia 7.6 1947 r. rozpoczyna 
się n-gi 3-miesięczny kuta pomocni­
czego. międzynarodowego język* S- 
aperanto^

Wykłady odbywać »ię będą we śro­
dy i niedziele o godz. 18-tej p/rzy u l 
Mikołaja Beja 40 (dojazd tramwaje* 
Nr. 1) w lokalu OMTUR, tamie przyj 
mu je  się zgłoszenia oraz udziela się 
szczegółowych informacji codziennie 
w godzinach 9 — 12 i 14 — 1#.

81. posiedzenie Towarzystw* Lekar­
skiego odbędzie się we wtorek, dnia 
29 kwietnia 1947 r_. o godz. 18 w salt 
wykładowej II Kliniki Chorób Wew­
nętrznych przy ul. Pasteura 4 

Porządek dzienny: 1) Odczytanie pro 
tokółu posiedzenia poprzedniego. 2) 
Prof. Lenartowicz — Pokaz przypad­
ku obojnactwa. S) Prof. Lewenfisz -  
Wojnarowski Henryk (Łódź; „Nowe 
objawy i metody postępowanie w 
schorzeniach usru w niemowląt",

Ofiary
na powodzian

Kierownictwo Świetlicy Elektrowni 
w  Czechnicy 8.63/8. Pracownicy Ce­
gielni Parowej — Marciszów — 4.50#, 
K.S. „.Nysa" — Kłodzko — dochód a 
meczu — 2.8(0. Młodzież Szkoły pow­
szechnej Nr. 6 na Pehn Pohi. z ape- 
len. do innych szkół. — 1.668. Ogółem 
4o dnia dzisiejsi ego wpłynęła *61234 
słotę.

Nocne dgżarjj aptek
„Pod 4 Wieżami" — Damrota 1. 
„Pod Słońcem" — Traugutta 1®L 
„Mikołaja" — Mikołaja 46.
„Pod Lipę" — Mooiusski U .

I ł o w o  ro L S K u  Mr. w  S  v

KOMUNIKAT*
I PROGRAMY

Teatry

M iejski
W niedzielę 27 hm. o godz. 15-łs)

„Żołnierz Królowej Madagaskaru" Dc 
brzańakiego 1 Tuwima, o godz. 10-tej 
„Dwa teatry" — Szaniawskiego.

W poniedziałek, 28 hm o godz 
19-tej „Diverti*seinent" S „Wieszczka 
lalek".

Popularny
W niedzielę, 27 bm. o godt. 15-tsj 

operetka Abrahama „Wiktoria i Jaj 
huzar" — o godz. lfl-tej „Subdokator- 
ka“ Grzymały -  Siedleckiego.

Teatr Lalki i Aktora
W niedzielę, 27 bm. o godz. 16-tsj 

baśń dla dzieci „O straszliwym smo­
ku i dzielŁytn szewczyku" — M. Kos
nackiej.

O godz. 10-teJ teatr „Dziura w Pł* 
cie" wystawia rewię „Miłe złego po­
czątki" z Kumakowiczem.

Kina
.SLĄSK" — „Kryzys skończony", 
.WARSZAWA" — MareyUanka". 
,ODRA“ — „Ciche wesele" 
.POLONIA" — „Niewidzialny wróg", 
„PIONIER" — „Syn pułku".
„TĘCZA" — „Szary lord".
„FAMA" — „Elvira Madigan".

Początek seansów w dni poważ. IŁ  
17, 19. W dni świąteczna 13, 16, II, 
19.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zakład Dbesplaczeć Apołeczeyeh Oddział we Wrocławiu, ai. Fi — ii ■ 

eśet 6, ogłasza przetarg nieograniczony ca:
Wykonania robót instalacji elektrycznej w budynku Szkoły Pielęgniarek 

(budynek Nr, 8) i w budynku Internatu Szkoły Pielęgniarek (budynek Nr. 
4i przy pL Prostokątnym 8. ws Wrocławiu *  zbiegu ulic Tad. ZiteiAóds- 
ga, Gwisidzizstą i  Charlotte*.

Fodkisdk ofertowa otrzymać mętna na zwrotem koastów w fcżurze Od­
działu Z.U.S przy ul. Proszowskiej 6. II p„ w godzinach urzędowych od 
dala 26 kwietnia 1947 r. począwszy.

Ofert/ w oddzielnych zalakowanych kopertach z sapUeca; „oferta sa wy 
konanie robót instalacji eiktrycznej w budynku Nr. I "  1 „oferta sa wy­
konani* robót instalacji elektrycznej w budynku Nr. 4", należy akładać w 
wymienionym biurze de dnia #-*« maja hr„ do godz. lO-taj, po u y  sastą- 
oi komisyjna otwarcia ofert.

Do oferty dołączyć należy dowód iłoaaila wadhsm w wysokości 1 pro*, 
rumy ofertowej. Wadium należy składać w kasio Oddziału E.TJB. albo 
wpłacić sa rachunek bieżący Nr. 868 Oddziału Z.UJS. w Banku Gospodet- 
arwa Krajowego, Oddział we Wrocławiu, względni? na rachunek bieżący 
Oułaiahi Z DA. Nr. 34# w  Banku Oeapodarstwa Bpółdziałcsago Oddział 
w» Wrocławiu. -

Zakład Ubaspieczad Społecznych Oddział wa Wtrocśawlu, aaatrzaga so­
bie praw* wyboru oferoota baz srzględu na wynik przetargu, zmniejszenie 
rośna, e s *  S«»wo ■nlaweśaśania przetezpw bet pedeeia przyozym.

M  Ai6>

PRZETARG NIEOGRANICZONY —
Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział we Wrocławia, *L  Pro­

szowska 6, ogłasza przetarg nieograniczony na:
odbudowę budynku szpitalnego (budynek Nr 2) I odbudowę bu­

dynku gospodarczego /budynek nr 5) przjr pL Prostokątnym 8, wo 
W rocławiu a zbiegu n lk  Tad. Ziel ińskiego, Gwiaździstej i CŁarlotten.

Podkładki ofertowe otrzymać można za zwrotem kosztów w biurze 
Oddziału Z.U.S. przy aL Proszowskiej 6 I I  ptr. w godzinach, grzędo­
wych od thra 25 kwietnia 1947 r. począwszy.

O ferty w oddzielnych ealakow anych kopertach s napisem: „O fer­
ta na odbudowę budyniu nr 2“ i „O  ferta na odbudowę budynku nr 5“ 
natęży składać w wymienionym bi urze do dnia 5 maja 1947 r. do go­
dziny 10-tej, po czym nastąpi komisyjne otwarci# ofert,

Do oferty dołączyć należy dowód złożenia wadium ▼ wysokości 
\% auaay ofertowej. Wadium należy okładać w kasie Oddziału Z.U.S. 
albo wpłacić na rachunek bieżący nr 366 Oddziału Z.U.S. w Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział we Wrocławiu, wzgL na rachunek 
bieżący Oddziału Z.U.S. nr 343, w Banku Gospodarstwa Spółdzielcze­
go, Oddział we Wrocławiu.

Zakład Ubezpieczeń Społeczn yeh Oddział we Wrocławiu saatrze 
gm sobie prawo wyboru oferenta bet względu na wynik przetargu, 
zmniejszenia robót, era* prawe unie waśnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K  1181

P A Ń S T W O W Y  M ŁYN  W  PRZYŁĘKU

poszukuje samodzielnego piekarza
warunki do omówienia na miejscu. Pow. Ząbkowice Dolny 

. , -<♦, Śląsk s u c i*  Barda — Przyjęk.

2. 3 km. bieg na przełaj.
Zgłoszenia do turnieju piłkar­

skiego przyjmowane będą do dnia 
28.4. godziny 10-ej, natomiast do 
biegu na przełaj do dnia 30.4 i 
pTzed startem na stadionie.

Przedstawiciele klubów b iorą-1 
cych udział w turnieju, proszeni są 
o przybycie dnia 28.4 o godz. 10 do 
-sekretariatu ZBSS, Wrocław, Ma­
zowiecka 17, p. 8, celem rozloso­
wania rozgrywek.

W  programie uroczystości pierw i 
szoiuajowyeh Okręgowa Komisja 

i Związków Zawodowych oraz Zuńą 
j zek Robotniczych Stowarzyszeń 
! Sportowych R.P. .we Wrocławia 
, urządzają następujące. imprezy 
sportowe na Stadionie Miejskim 
przy A le i Olimpijek'#]:

1. Błyska ciczny siódemkowy tu r  
it ir j piłkarski, eystemem puebaro- 
wrm o nagrodę przechodnią 
O. K . Z. Z.

i

Wszelkiego rodzaju przybory SZEW SKH

kep sz w trasę E. Walczyński
u#* W r o c ł a w ,  a L  l o k k »  m  * »

• 8 f 0  FuClst S u lR C , położone w  najżywotalojmg/ei punkcie
Wrocławia a duć/m! okładami i wystawą przyjmie «as*ępstwa 
fabryk do wyłącznej sprzedaży na teren Dolnego Śląsko artyku- 
kułów technicznym, Izolacyjnych, budowlanych i  maseya lak 
również i składy konsygnacyjne Oferty pod jg,p-wś Ihduuetay" 
Wrocław, Zaaiek Zamkowy ł  ję

PańsHuoua Szkoła Rzemiosł Artpatpcrziipch
czyniąc zadość licznie zgłaaca^cym się petentom, pragnącym wyuczyć Mą 
tkictwa, otwiera a Ostem t maja b.r. dzletteetwtyfadsłwwT

f ź Ę J f S M  TT S i  /Al C R  i  d#m#łpeh
W-uka obejmie dranie samodziałów, chustek, szalików Itp. Wpisy przyj­
muje Sekretariat Szkolny, u l  T. Kościuszki 82 eo 4 św ah  ml godz. 18

do 12. 9438

OGŁOSZENIE
Zarząd Okręgowy Związku Inwalidów 'Wojennych JŁP we Wroc­

ławiu wzywa śsezyaikicii Kominatów łokałf gastrt»oiai**By<k '» ća?e-' 
go województwapolnośłąakiego, aby odnowili umowy na wyaiy-ik 
alkoholu na ro k T i® 7 Ł '

W  związku * powyłeayin egłaazający się winni praedłoży* nawtę- 
pnjąee dokumenty:

1) Zaświadczenie Wydziału Aprow izacji 1 H asd i* Uręędsi Wuje- 
wódzkiego o zweryfikowaniu lokalu.

2) Zgodę Starostwa na prowad zenie wyszynku.
3) Kartę rejestracyjną.
4) Pokwitowanie Urzędu Skarbowego na dokonani# emarulej 

wpłaty podatku obrotowego i dochodowego (sa 1947 r.),
5) Dowody wpłaty należności za koncesję de dnia *ńne*d*ni* 

umowy.
6) Dowód obywate»twa i  dwia dectwo łojalnodet,
Dóknmeucy spod 2 1 1  układają tylko ci, którsy mnrodów t»ck  

ietychczea nie złożyli.
Ponadto zainteresowani Inwalidzi składają opinią Zam ąć* Koła 

Fowiatowego.
T E R M I N  Z G Ł O S Z E N I A ł

dla nom matów, k*óryck nazwiska rozpoczynają słą Mtśrank 
A  B C D E  , . . . do 25. i.
F O H 1 J ,  . . . od 26. 4  do 80. 4,
K Ł  L  . , .  ? .  .  od 1. 5. do S. 4
M N O .  „ • * • »  od 6. 5. do 10. d,
P S . ,  , i  ? ? .  od 11. 6. do 19. k
S T .............................. od 16. 6. do 20. 4
U  W  Z Z ......................od 21. 5. do 25. i .

Dodatkowy termin dla tych, którzy z jakićhkołwWfc powodów ni* 
magli sgłoslć się w  podanym wyżej terminie wyznacza *ię

od 21 Ł  d* 8L i.
W  stosunku do tych, którzy w p odanyćh lerraSnack ule agiescą śrtę 

do Wydziału Konee^yjnsgu Zarządu Okręgowego kwnceeje nottnną 
bezwarunkowo cofnięte. ZA Z A R Z Ą D :
K 1123 f— )  Ag  ftnme*

Niemal każda Bleditela wiosny
przynosi nam corai więcej imprez
sportowych i  prawdziwy amator; 
sportn już w sobotę układa sobie 
pilnie w myśli pław wyzyskania 
niedzieli, lub zgoła loeuje, jaki mecz 
czy imprezę zaszczycić me swoją 
obecnością.

Dziś mamy do wyboru: 3 meeóe 
piłkarskie, 1 tneet bokserski, oraz 
I-szy bieg naprzetaj, który oficjal­
nie zainauguruje u nas sezon lek­
koatletyczny.

Nie dość na tym oczywiście. 
Wrocław Wrocławiem, ale taki za­
paleniec sportn, których we W roc­
ławiu mamy chwalić Bogn dość 
dużo, chce równie# wiedzieć, jak  
popisze się Połonin świdnicka w 
meczu z Szombierkami, kto kogo 
pobije w spotkaniach •  wejście tlo 
L ig i, kto pojedzie do D ublina  i  t.d. 
o czym ty, nieszczęśliwy sprawo­
zdawco sportowy, musisz ciągle pa­
miętać, dzwonić na wszystkie stro­
ny Polski, klnąc w żywe kamienie 
wszystkie telefony_

Z trzech spotkań piłkarskich na 
| czoło wybija tlę spotkanie Gazu 
z Odrą. Oba te kluby msiej wię 
cej w takim samym stosunku prze­
grały do Burzy, oba mają wie&ie 
ambicje uplasowania się u czołs 
tabeli, co będzie owocem zwycię­
stwa, podczas gdy pokonana druży ­
na zepchnięta będzie ma szary ko- j 
niec. Zawody te prowa&sl p. Mie­
dzią nows ki.

IK S  spotka się ma swym bo ska 
z TUR-em Stmelin 1 mecs 'rt r  po­
winien zakończyć się według wszel- 

| kich danych zwycięstwem drużyny 
I wrocławskiej, która chyba nie mek- 
cewąjy teraz przeciwnika, jak to 
było przed tygodniem i  pora*

Skład
reprezentacji PZPK
t i a  m e c z  z  M a f i a

Jak już donosiliśmy, w sobotę, 
I  maja odbędzie się w Warszawie 
międzynarodowy mecz pi&arski, re 
prezentacja Sofii —  reprezentacja 
P Z P N . Kapitan związkowy PZPN , 
płk. Rejman ustalił przypuszczal­
ny skład reprezentacji P Z P N  prze­
ciwko Sofii, W  bramce Borucz 
(Brom ), w obronie Szczepaniak i 
Gierwatowski, w pomocy Waśko, 
Legat ko (Szczurek) » W apiennik I ,  
w napadzie Baran, Gracz, (Gende­
ra ), Nowak, Pytel i  Ochmański. 
Skład ten jeszcze mośe ulec drob­
nym zmianom.

TEAM A - -  TEAM S
(WZ) Czwartkowe spotkanie pił­

karskie, które miało zorientować Ka 
pitana Sportowego DOZPN p. Woj­
towicza w  układzie sił piłkarstwa 
dolnośląskiego zakończyło się w y­
nikiem nierozstrzygniętym 2:2  (2:2).

Bramki dla Teamu A  zdobyli: 
Sierzęga 1 Lis, dla Teansu B Trojan 
I Wolski (samobójcza).

Szczegółowe omówienia tego spot­
kania zamieścimy -w naszym jutrzej­
szym dodatku sportowym.

W tym samy numerze zostanie za­
mieszczony wywiad naszego - kores­
pondenta z Kapitanem Sportowym 
DOZPN p. Wojtowiczem w  sprawie | 
składu reprezentacji Dolnego Siąskp. j  

i  Wrocławia na mecze z Zagłębiem i 
Teamem Jelenia Góra — Wałbrzych.

ŻYCIE 1

S P O R T O W E

1-szy mafa w sporcie

na samolotach sportowych, które 
odbędą się w Brnie (Czechosłowacja) 
w dniach 20 — 80 bm. Wyjazd ekipy 
jeleniogórskiej, sależy od decyzji 
władz Aeroklubu R M  gd Minister­
stwa Spraw Zagrantesnyeh.

JELENIA GÓRA, (PAP). Aeroklub 
jeJemogĆTski, mający już pozytywne 
osiągnięcia w dziedzinie krzewienia
.idei lotnictwa, otrzymał w tych dniach 
oficjalne zaproszenie do wzięcia u- 
działu w Międzynarodowych Zawodach

Jeleniogórski Aeroklub
zaproszony do Czechosłowacji

Waluga —  B ziole,
Talarowski — Ostrowski,
Ilorboń  —  Dorabialski,
Ciećwierz — Wolski.
Na stadionie IKS-u o godz. 12-ej 

, odbędzie się Wojewódzki Narodowy 
Bieg na przełaj, w którym wezmą 
ndział zwycięzcy biegów powiato­
wych.

Organizatorem tej imprezy Jest
j Dolnośląski OZLA.

A  więc po przeczytaniu powyż­
szego zastanówmy się, dokąd nam 
iść wypada. A  na wszelki wypadek 
radzimy knpić jutro „Słowo Pol- | 
&kie“ , w którym o wszystkich tych 

I imprezach postaramy się obszernie 
• napisać. J. J.

] drugi nie każe swym zwolennikom 
j przeżywać goryczy porażki.
| Wreszcie W M K S grać będzie s 
1 TUB-ean Łubin. Szanse obu dru- 
; żyn są dość wyrównane, może za 
I coraz lepiej grającymi milicjan­

tami przemawia handicap własne­
go boiska.

Mecz bokserski zgromadzi chyba 
w H ali Stnleei*. najwięcej pnblicz 
nośei, łaknącej widoku pojedynku 
Sztolea z Walugą, o czym już k il­
kakrotnie pisaliśmy. W  meczu tym 
wałczyć będą następuje pary (wa­
ga piórkowa dublowana): 

Kurowski I I  —  Dura, 
Symonowicz —  Faska 
K u r m d  a — Poyowski,

Imprezy sportowe m . g a i  Wrocław
na co dziś idziemy?



Starostwo Powiatowe Wrocławskie
R EFER AT  O D B U D O W Y
WROCŁAW, ul. OGRODOWA 74

poszukuje od zaraz na powiat
murarzy samodfzś&inych*  ̂
cieśli* « f e f e o r z i j ,  stoiarzyi 
i r&bainikew budowlanych -

; ZNOWU w ie łi*  wygrana 100.000 ■{ 
i  na nr. 417S4 1 wiele mniejszyeh. Cs.
dragi los n nas wygraŁ — Przyjdź —> 
Zobacz Subkolektura Loterii Klasowej 
przy Biurze Podań — Ogłoszeń Ry­
nek 47. 3618

FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcela­
nowe), wykonywa „EL—CHA—FILM", 
Warszawa, JercsoUmsfete 27. Prowin­
cję informujemy listownie. K-899

STEMPLE kauczukowe wykony w « 
„EL-CHA-FILM", Warszawa, Jerozo­
limskie 27. Prowincję łnformujem? U

! stcwnie. K  900

WĘDKARSKI sprzęt, poleca firmaf 
Majewski S-k* — uL Pomorska 43;

S3i>a

POSZUKUJĘ do wydzierżawienia —' 
chłodni. Kuźniuk, Eariickiego 24, m. 1

3343

NOWOCZESNY zakład krawiecko —t 
kuśnierski, przyjmie wszelkie obstałua 
ki; kostiumy, płaszcze modne, pelery- 

i ny, futra i t. p. Ceny przystępne, ro- 
| bota solidna. Sienkiewicza 127, m. 8 
! (sklep). 3483
i ____________________________     —

WYTWÓRNIA mydlą „Wieża" w Ką 
tach Śląskich. Poleca mydl* do pra­
nia najlepszej jakości. 3365

ZEGARMISTRZ uprawniony poszukU 
je wspólnika z lokalem we Wrocławiu. 
„SI. Pol.“  pod .JK 3632". K  3633

ZAM KI — zatrzaski — bezpieczniki, 
poleca: „METAL", Stalina 4óa. 3544

M ASZYNKI do lodów, poleca: „ME­
TAL", Stalina 45a. 3548

PIECZĘCIE, godła metalowe 1 ema­
liowane, szybko i solidnie — Wytwós 
nia Pieczątek, Adam Kapela, Wro­
cław, Szewska 66/67. 3545

PRACOWNIA tapicersko - pościelowa 
przerabia kołdry, materace, tapiceru­
je samochody. M. Mleko, Wrocław, 
Rzeźnicza 4 3567

RADIO „TeŁefuaken" — 4 lampowe 
na prąd zmienny. Łokietka 16 „Neu­
tron" — do sprzedania. 3390

PRZYBORY dentystyczne. W. Świat­
ło wska. Wrocław, św. Wojciecha 75, 
m. 3

OGŁOSZENIA

do „Słowa Polskiego" l wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń ..Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 fl-aze piętro), teL 
63 od godz 8 -  15 w  soboty od 

8 ~  13Oddziały: Legaloa: Grodzka 3/4, 
teL 19 Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tei. 21.90. Wałbrzych. uL 
Słowackiego 15. teL 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 Żegań: Rynek 35, Księ­
garnia Wł Muszyńskiego. K »- 
micnna Górai Księgarnia koła 
Czytelnik" Świdnica: Księgar­

nia .Czytelnik Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Odda Int. 
i Prop Dzierżoniów: Pow Odaz 
Inf. 1 Prop. I Księgarnia „Czy­
telnik" Brzeg: Księgarnia M
Wala

Redaktor Naczelny: Teofil Wite*. F-16131 Wydawoa: Sp. W ył. „Caytelnlk .
Adr«* Redakcji l  Wydawnictwa: Wrocław, ul- Krupnicza 13. — tel. Redekcjl 198, teł. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, irody 1 piątki od god*.: 12 — 13-ej. 

Sekretarz Redakcji oodsteraś® ód U  — 13. Redakcj* za. dział ogłoszeń nie odpowiada. Prenumerata z odbiorem na miejscu 90 złotych, miesięcznie, z przesyłką pocztową 97 złotych,
odniesieniem do domu 105 złotych. Druk. Sp. Wyd. „Czyt elnik". Wrocław, uL T. Kościuszki 49

____________RÓ ŻNE

SREBRNE nakrycia stołowe, papiero­
śnice, puderniczki, puchary; sygnety, 
obrączki, gwoździe do sztandarów. Sre 
U rżenie, złocenie, wszelkie naprawy i 
odnowienia. Wykonuje firma Jan Fe­
dorowicz, Wrocław, Wojciecha Cybul 
sśriego nr. 29. 3587

SZTANDARY, chorągwie, szaty litur­
giczne wykonują solidnie, terminowo 
mistrzyni hafciarska S. Seredyńska. 
Łódź, Piotrkowska 275, teL 107-16, 
189-21. Złoty i srebrny medal, daw­
niej Poznań, św. Marcinia 9/10. K-871 
A. A) Wata, kosmetyka, mydła po ce- 
naoh fabrycznych. Spółka Handlowa, 
Warszawa, PrzeeScok 1. Prowincja za 
zaliczeniem — cenniki na żądanie.

K  1149

SAMOCHODY do wynajęcia. Stacja 
obsługi ładowania akumulatorów 
DPS Wrocław, Nowowiejska 20/22.

3624

SKŁADY Centrali Produktów Nafto­
wych będą w dniu 2 maja 1947 r. nie 
czynne z powodu inwentaryzacji.

K 1208

PIEGI, plamy usuwa krem Rio - Rita. 
Laboratorium Władysław Olszewski I 
Katarzyn. K 707 j

MIESZKANIA 2 — 3 pokojowego z 
wygodami — poszukuję, koszty remon 
tu zwracam. Zgłoszenia pod nr. „3437"

3437

POKÓJ przy rodzinie, odstąpię samot 
Demu panu. Zgłoszenia Biskupin, A- 
bsramowskiego 2. 3621

POSZUKUJĘ lokalu w dzielnicy Kar j 
łowice za zwrotem kosztów remontu, j 
Zgłoszenie: „Słowo Polskie" dla „Kar i 
łowice 100". 3608

POKÓJ umeblowany przy rodzinie ul 
Miernicza 15 m. 12. “ 3619

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN

KTO wie, c« się stało w Wandą Se- 
rafińską — Łoskoczyńską ł jej synem 
— Romanem Łoakoczyńskim, zamiesz 
kaiym do Powstania, Warszawa. Grójec 
ka 25 (sklep papierń. „Henryka"), 
przebywającymi dnia 9 - 1 0  sierpnia 
1044 na Zieleniaku, proszony podać 
każdą wiadomość: Antoni Łoekoczyń- 
ski, Warszawa, Filtrowa 62. K-1193

MOSIEJKO Józefa z domu Łaba. lub 
Gołębiowski FI. z Żółkwi, mają wiado 
mość o spadku po Dominiku, u Igna 
cego Kałisieckiego. Kamienna Góra 
ul. Słowackiego 7m. 1, D. Sl. 3631

L O K A L E _________

CUKIERNIK, kawaler na posadzie, 
poszukuje pokoju. Najchętniej orzy 
spokojnej rodzinie — Okolioa Placu 
T -g o  Maja. Zgłoszenia pcd „Cukier­
nik". 3419

LOKAL frontowy, 2 ubikacje, odstą­
pię. Wiadomość: „Słowo Polskie" — 
„Dobry Punkt". 3434

ZAMIENIĘ, duże magazyny na parte­
rze oraz 4 duże pokoje na pierw­
szym piętrze w śródmieściu na mniej 
sze. Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod 
„M. K/*___________________________ 8508

ODSTĄPIĘ pokój umeblowany z o- 
sobuym wejściem, centrum — Fanu 
solidnemu, najchętniej kupcowi. Zglo 
szenie: „Słowo Polskie" pod „Pilne", 
i 3588

N A U K A

STENOGRAFII udzielam gruntownie. 
Roosevełta 14, m. 17, IV  p. Zgłosze­
nia od godz. 17 — 19. W niedzielę cd 
15 -  19. 3347

KTO nauczy matematyki uczni* I_ li 
cealnej. Stalina 56 — 2. 3o91

L E K A R S K IE

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
i PŁCIOWYCH przyjmuje Lekarz Ja­
nusz Lasiński, codziennie od 2 — 6 po
południu. W ezwartek i sobotę od 2
— 5-tej. WROCŁAW, CHR03REG0 
NR. 20, I  PIĘTRO OBOK DWORCA 
ODRY. K 1188

EKSPEDIENTKA do kiosku potrzeb­
na. Żeromskiego 52/7. 35 <2

POTRZEBNA maszynistka. Zgłaszać 
się „Trybuna Dolnośląska dział ogło­
szeń? .____________ K 1197

PRZEDSTAWICIELI do wyrobów cu­
kierniczych na pensję 1 prowizję po­
szukuję od zaraz. Zgl. Biuro Ogł. Po­
dań. Rynek 47. 3615 ,

CHŁOPIEC na posyłki potrzebny za- j 

raz. Zgłoszenie: Biuro Ogłoszeń Ry­
nek 47. 3814

WŁÓKNIARZY - specjalistów aa wy 
jazd poszukuje Inspektorat Centrali 
Tekstylnej na Dolny Śląsk, Wrocł3W, 
ul. Rzeźnicza nr. 1 III p. Zgłoszenia 
od godz. 14 — 16 ppoł. 3620

INTELIGENTNA kobieta młoda lub 
starsza do samodzielnego prowaczenia 
domu i opieka nad dwojgiem dz'eci 
potrzebna. Referencje konieczne- ul.

I Kościuszki 186, Sklep Galanteryjny

CENNIK O G ŁOSZS*
Ogłoszenia drobne.
Opłata za każdy wyraz, Mini­

mum 10 wyrazów. Pierws*® sło­
wo druk tłusty 100“/a drożej. Po­
szukiwanie pracy l rodzin 5 zł. 
Wszelkie inne po 10 zł. W nu­
merach świątecznych 80*/* &EO- 
żej

Ogłoszenia wymiarów*.
Oplata za 1 milimetr wysoko­

ści przy szerokości jednej sspai- 
ty. W miejscu przezn&csonyrn 
dla reklamy po zł. 25 w  tekście 
po zł. 40. Zastrzeżenie miejsca 
50*/» drożej. W dni świąteczne 
dopłata 25°/s. Nekrologi za tek­
stem 15 zł. w  tekście 86 ał aa 
t mm.

PO SAD  PO SZU KU JĄ

DOBRA kasjerka i biegła maszynist- j 
ka, — zmienią chętni* pracą. Zgłosze­
nia listowne: uL Szczęśliwe 6/7. 8455

TECHNIK budowlany s 5-ietnią prak
tyką na kierowniczych stanowiskach, | 
zdolny, dobry organizator, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia «d  1. 5. 1847 r. I 
Oferty do „Słowa Polskiego" pod „Kie 

■ równik". 3487
i  :-------------------
i UCZENNICA krawiecka, poszukuje 
I posady od zaraz. Zfłoszeeia: ul. Po­
morska SAO. 3496

SZOFER młody z praktyką, poszuku­
je pracy, najchętniej prywatnie — wóz 
osobowy. Wrocław, uL Św. Antonie­
go 16. Kubeokl. 3540

PORTIER lat 40, żonaty, z długoletnią 
pracą w hotelach, pensjonatach, po­
szukuje posady portiera pensjonatu 
Zgłoszenia do „Sow a Polskiego" pod
„3601". 3601

W O L N E  PO SAD Y

POTRZEBNY majster mechanik sa­
mochodowy do samodaiekiego prowa­
dzenia warsztatu. Warunki dobre wraz 
z 2 pokojowym mieezkaniem. Zgłosze­
nia do redakcji „Słowa Polskiego" pod 

I „Majster". 3490

WULKANIZATORA tylko wykwalifi­
kowanego na dobrych warunkach 
przyjmę, św. Wincentego 57. 3576

| PRAKTYKANT do składu towarów 
metałowyoh, potrzebny. „M ETAL" —

; Stalina 45a. 3542

GOSPODYNI aamodztełna do prowa­
dzania domu, potrzebne. Żeromskiego 

I nr. 52/7. S573

LAKIERNIK, blacharz — spawacz —
(stelmach na roboty samochodowe. Si­
ły tylko pierwszorzędne, Wrocław, 

. Traugutta 108. 3575

OSŁOSZENSa DROBHE
HANDLOWE

FABRYKA cukrów i czekolady „Deli­
cja", Łódź, Żeromskiego 81 poleca cu 
kierkł, karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zalicMŁiem. j 
Cennik na żądanie. X  947
   •••■ — i oói
OBRAZKI komunijne, pamiątki, krzy 
ża świecące nocą. ołeodrułd. różańce, 
medaliki i dewocjonalia. Wytwórnia 
Dewocjonalil Bazar KatoRcści Łódź. 
Sienkiewicza 49 tprzy kośdei* Świę­
tego Krzyża). Prowincja sa pobra­
niem. Cenniki na żądani*. Agend po­
szukiwani. X  1049

ESENCJĘ i pasty aromatycm* do wy 
sobu lemoniad — wysyła aa afełicze- 
gkicm pocztowym — Przemysł Chemi­
czny „Maitra" Kraków, Zwierzyniecka 
ar. 35.__________________________ £-1051

MOTORKI drut nawojowy — kupuję, 
sprzedaję. Prowincja — pocztą. Wro­
cław, Ofiar Oświęcimskie* J8. Elek­
tro -  technika. *17®

KUPIĘ każdą ilość olejków p*r*une- 
ryjnych, spożywczych, warsikte che­
mikalia, Warszawa, Koszykowa 49—10

8223

RPRZEDAM kompletne uraąds*el« do 
ęrrrcbu lemoniady. Oferty gJsemne: 
'Jtr.jszków, Mickiewicza 4 — 1, Woj­
ciechowski. £  H73

KUPIĘ motor do „Simki". Twardo * -  
§*i Wrocław, Lenartowicz* 8. 8489

2K) odstąpienia sklep spożywca y , na- 
ałący się na inną branżą w centrum 

salasta. Zwrot kosztów. Wtedomość: 
.^(owo Polskie" pod „120". 8570

I.F.ICA, model II z Elmarena — sprz* 
dem. Galanteria, Stalina 78. 8594

SKLEP z urządzeniem odstąpię. Wro­
cław, ul, W. Cybulskiego nr 15-a Do­
browolski Ludwik. 3607 .

LODOWNIĘ elektryczną, kompresor ku ,
pię. Oferty. „Słowo Polskie" pod nr. i 
„3603". 3603 j

MOTOR „Opel -  Błitr" gómozaworo- 
wy nowy Łub po generalnym remon­
cie kupię. Hurtowni* Drożdży, Wro­
cław, Stawowa 12. 3610

ZGUBY —  U N IE W A Ż N IE N IA

ZGUBIONO portfel z dowodami, kar i 
tę R.K.U., dowód tożsamości, kwit 
meldunkowy, legitymacją szkolną. Ro 
siana Ryszarda. Zwrot za nagrodą. 
Restauracja —■_ ui. Stalina 66. 3592

UNIEWAŻNIAM afcradzione wszolkie ; 
dokumenty osobiste oraz portfel z za : 
wartością 16.000 zł w da. 13.4.46 r. Ju j 
lian Andrzejewski, Skalmierzyce No- i 
we. 31S6

UNIEWAŻNIAM zagubioną karą re­
jestracyjną R.K.U. — Ostrów, kartę 
powołania, dowody osobiste i inne. 
Alfons Bąk.Wrocław, Kłuezborska 23.

3428

S z k o ł a  K i e r o w c ó w

Samochodowych
INŻ. JERZEGO KLEBERA 

w* Wrocławiu, uL Kuźnica* * * »  
przyjmuje stale zapisy n* k a m  wy­
szkoleniowe. 8389

ODSTĄPIĘ sklep przy ui. Stalina (przy 
atanek tramwajowy „1“  i  „6“ . Wiado­
mość: Sklep Jubllsmki, A  Stalina 99

3518

KRAWIEC — kuśnierz damski, przy­
stąpi do spółki z krawcową. Zgłosze­
nia: „Słowo Połskte" pod „Rzemieśl­
nik". 3482

SKLEP galanteryjny s towarem sprze 
dam, boczna Stalina. Adre* wskaże 
administracja „Słowa Polskiego. 3450

DENTYSTYCZNY gabinet, nowocze­
sny kupię. Zgłoszenia z dokładnym 
opisem. — Wspólnota, Kraków, Plac 
W. Świętych 8 pod „717“ . K-1146

ZEGARMISTRZ uprawniony poszuka 
je wspólnika z Lokalem we Wrocła- 

, wiu. Sł Pol. pod JS. 8633". K 3633

PIEKARNIA czynna do odstąpienia. 
\ Wrocław, id. ŚwistacSdego 16. 3629

BECZKI żelazne próżne skupujemy 
i „Wosta", Wrocław, Mikołaja 42 m. 6.

3611

W R O C Ł A W S K A  
WYTWÓRNIA CHEMICZNA
posiada stale na składni* 
najlepszej jakości:

K I T Y
FARBY OLEJNE 
LAK IERY a rnt
WROCŁAW, ul. Boi. Krzywousteęo 89

Kino i kiś
Feto
Projekcja

Sprzedaż-Zamiana-Kupno  

m a r s z o w a ,  B r a c k a  3 1

Włosie końskie
t r a w a  m o r s k a
kupują stale
Psńslrae ZaHaCii 
wnrfM UHasla

w e  W ro c ła w iu  
ul. Kaszubska 16

(obok Pomorskiej)

K  1169

WAPNO
wysokogatunkowe, palone w bryUah, 
hydratyzowane w workach papłero- 
zryeh, nawozowe, dostarcza wagonowo

natychmiast
„Dostawa"

JELENIA GÓRA
Plao Kościuszki 8 

(Róg 8-fo Maja 12) — tal. 88 -  06.
K-1165

T A R Y F A
opłat za gaz dla miasta W rocławia

zatwierdzona przez Miejską Radę Narodową w  dniu 23.IV 1947 r.
A ) Opłaty dzierżawne miesięczne za gazomierz*: . Y

1) za gazomierz wielkości do 30 płomieni® , • ■ i  • • • » • ^  zu,-*
2) za gazomierz wielkości ponad 30—  50 płomieni « i  > i  • e « i  ^  60,—
3) za gazomierz wielkości ponad 50—100 płomieni . * . « * • > ■ *  J00i“ •
4) za gazomierz wielkości powyżej 106 płomieni wg *pecjainej umowy

B ) Opłaty manipulacyjne za przy łączenie do ziad: '*5
1) za każdorazowe przyłączenie * • • • • ■ *
2) za zbiorowe przyłączenie po . . . . . • • ^  '

C) Opłaty za zamknięcie i ponowne etwarcie gaznna hkutei niezapłacenia w terminie raeh zł 250,—
D ) Opłaty za zużyty gaz w okresie odczytowym:

L  Dla celów gospodarsiwa domowego:
1) dla osób utrzymujących się wyłącznie s pracy najemnej

a) przy zużyciu miesięcznym od 1—60 m* gazu za 1 m* gazu po . * * • ^  *>
b) przy zużyciu powyżej 68 m* nadwyżka za 1 m* gazu po . • • * . ał 9,
2) dla innych odbiorców za 1 m* gazu po : . . .  . • 13,—

Uwaga: Jeżeli u abonenta wymienionego pod pkt. I  mieszka chociażby jedna osoba pro­
wadząca własne przedsiębiorstwo p r z e m y s ł o w e ,  lub handlowe albo też uprawiająca sa­
moistne rzemiosło, czy wolny zawód, wówczas abonent ten opłaca za zużycie gazu jak w
pkt. 2 za 1 m* gazu p o ..............................................................................................  *
I I .  Dla instytucji państwowych, komunalnych, społecznych i charytatywnych za 1 m

gazu p o .............................................................................................. , • • ^  'O*- *
I I L  Dla przemysłu państwowego, samorządowego, prywatnego, rzemiosła i wolnych

zawodów wg specjalnej umowy za 1 m* gazu po . . . _ ............................... M * —Jo.—
IV . Dla handlu, lokali gastronomicznych, rozrywkowych, hoteli itp. za 1 m* gazu po . *ł 20,—

Powyższa taryfa obowiązuje za Y-ty okres odczytowy tj. przy rachunkach wystawionych począw?
szy od 1-go maja br. .

Abonenci, którym przysiadu je taryfa ulgowa wg gr. I  pkt. 1 winni zaopatrzyć się w zaświadcze­
nia pracodawcy stwierdzające ich utrzymywanie się wyłącznie z pracy najemnej, zaświadczenie to nale­
ży doręczyć inkasentowi Gazowni przed wystawieniem r-ku oraz podpisać deklarację przedstawioną 
przez inkasenta odnośnie uwagi u miesaezonej w wyżej wymiecionej taryfie.

D YR E K C JA
U  Wrocławskiej Gazowni Miejskiej


